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Mordercę z lasku młocinskiego
uieto we Lwowie

WARSZAWA. Trzymający opfn!ę publicz
na w wielkim napięciu pościg za mi der ami
z lasku młocinskiego doprowadził we wt rok
wieczorem do aresztowania wo Lwowie Wła
dyilawa Skwierawskiego.

Skwicrawski przybył do Lwowa nrawdrpo
d'bnie 2ł bm. i wynajął sobie mieszkanie u
pewnej majorowej.

We wtorek udał się do sklepu ndioapara
tów „Philipsa", aby kupić aparat ndiowy, o
czywiście na raty po to, aby go następnie
sprzedać za gotówkę i w ten sposób zaopatrzyć
liCj w pieniądze.

W sklepie morderca przedstawił $;e_ za. prd
komisarza policji. Wybrał aparat, wartości 600
złotych i polecił odesłań go sobie do swego
mieszkania. Aparat przyniósł osobiście wła
ściciel sklepu . na placu Mariackim, Mangel
który poprosił.Skwie.rąwskifgp o przedstawię;
nie mu legitymacji podkomisarza policji.

Skwieraw>-ki oświadczył sprzedawcy, że
nie może mu przedstawić legitymacji podko
misarza, gdyż policjantom nie wolno niczego
kupować na raty. Przedłożył mu natomiast
inną legitymację, gdzie w rubryce ..zawór!" f:
gurowało — radio-telegrafista. Legitymacja
wystawiona była 30 grudnia 1937 r.

RADIOTECHNIK NABRAŁ PODEJRZEŃ.

Rozmyślnie zepsuł aparat i oświadczył Skwie
rawskiemu, że zabierze go do sklepu, naprawi
l natychmiast powróci z nim do mieszkania.

Sprzedawca rad!oapara'ów udał się natych
miast do policji i podzielił s'ę swymi podełrze
nami z kierownikiem komisariatu kom. Swi
talskm, podając dokładny rysopis klienta.

Zaalarmowana policja rozpoczęła natych
miast pościg

'. Okazało się, że przed przv by
ciem policji

SKWIERAWSK1 OPUŚCIŁ SWOJE
MIESZKANIE I ZNIKŁ.

Na ślad potwornego mordercy natrafiono
w hotelu „Polonia". Jednak i tutaj go nie za
stano, gdyż bezpośrednio przed zjawieniem
się policji Skwierawski odjechał inną tak:-ów
ką w nieznanym kierunku. W pokoju w hotelu
„Polonia"

ZNALEZIONO JEDYNIE BUCIKI,

zapomniane przez zbrodniarza. Policia słusz
nie przypuszczała, że morderca n'e będzie
chciał zostawić żadnych ś.adów po sobie i że
zaryzykuje powrót po buciki.

O niebywałym sprucie przestępcy św ad
czy, że gdy wywiadowcy policyjni odkryli
fierwsze ślady, Skwierawski już wiedział o
tym i ołożył
MISTERNY PLAN UCIECZKI ZE LWOWA.

Wsiadł on do taksówki i kazał się wieźć róż
nymi ulicami dla zmylenia pościgu. Następnie
z taksówki wysiadł i poszedł piechotą.

Zaalarmowano wszystkie posterunki poli
cyjne w mieście. Wydział śledczy soiganizo
wał także

POŚCIG NA WSZYSTKICH SZOSACH

prowadzących ze Lwowa.
Tymczasem Skwiera^aki zmienił taksówkę

i zaczął znów jeździć po m.eście. W pewnym
momencie w pobliżu hotelu wysiadł z auta J
posłał napotkanego na ulicy chłopca po pan
lof>. Sani czekał na ul. Kazimierzów: kicj.

Wyw adowcy byli jeż w hotelu Posłańca
zatrzymano. Nasiępnie chłopak pod osłoną

W związku z uroczystością „Opłatka Powstańczego, czego opis podaliśmy ive wczorajszym
numerze „Polski Zachodniej

", przynosimy dziś zdjęcie z tej milej, tradycyjnej uroczy
stości. Zdjęcia dokonano podczas przemówienia P. Wojewody Grażyńskiego, którego wi

dzimy na zdjęciu w ',odku stołu honorowego (po lewej stronic).

Kartofle, ryby i marmelada
podstawą Jadłospisu samowystarczalnych Niemiec
BERLIN. W Jednej z ostatnich poga

danek radiowych stanu żywicielskiego,
była mowa o dostosowaniu wyżywienia
poszczególnych jednostek do obecnych
samowystarczalnych dąże^ narodu nie
mieckiego. Prelegent oświadczył, że
eospodarka rolna wypełniła swój obo
wiązek. Obecnie zadaniem gospodyń
jest sharmonizowanic jadłospisu z ogól
na sytuacja żywnościowa W Dcwnvch
wypadkach może się okazać kon^cztie
wyrzeczenia się zakorzenionych przy

zwyczajeń. Naogół biorąc w roku bieżą
cym obowiązują podobne wytyczne. co
w roku zeszłym. Podstawą wyżywienia
mus/ą bvć w jeszcze większym stopn

'u
kartofle, które, jak wiadomo, są w tym
roku w szczególnej obfitości. Oszczędnie
natomiast należy obchocLić się z chle
bem- Dotyczy to zwłaszcza pieczywa
pszennego. Gospodyniom zaleca sie sze
rokie stosowanie ciepłej wieczerzy. Dą
żyć należy do dalszego zmniejszenia spi
życia wieprzowiny. Wartościowym pro

duktem, mogącym zastąpić mięso, jest
przede wszystkim ryba. Dużo białka
zawiera twaróg. Jarzyny niemieckie
zgromadzono w wystarczającej ilości
chociaż naturalnie mniei niż jesienią.

Konieczność oszczedmeco używania
tłuszczów nie jest rzecz- nową. Do sma
rowania chleba używać można marme
lady. produkowanej obecnie w zwięk
szonej ilości. Zapasy jaj poważnie ze
teccuDittt po ostatnich świętach.

policji udał •'« na ul. Kazimierzowską I pod*
szedł do Skwierawskiego.

Kilkunastu wywiadowców z rewolwerami
gotowymi do strzału zaatakowało mordercę.
Po krótkiej walce

ZBRODNIAPZ ZOSTAŁ OBEZWŁADNIO
NY I ZAKUTY W KAJDANY.

O godz. 20cj min. 30 potwornego zbrod
niarza sprowadzono do wydziału śledczego.

Podczas iewizji znale/zono przy nim bilety
wizytowe na Dazwiakc Tadeusza Domariskie
go, podkomisarza policji oraz bilety wizytowe
na nazwisko Władysława Skwierawskie;:<\
również podkomisarza 'policji.

Ohydny merderca po tylodnlowej ucieczce.
Ścigany nieustannie przez policję, jest całko
wicie

WYCZERPANY I ZŁAMANY FIZYCZNIE.

Wczoraj o godz. 3e] pod silni eekortę
SKWKRAWfSKrF.GO PPZ*WIEZIONO

DO WARSZAWY,

gdzie niezwłocznie poddany będzie badaniom.
Tymczasem na terenie Warszawy władza

policyjne odniosły również sukces, gdyż
UDAŁO IM SIC USTALIĆ WSZYSTKIE

OKOLICZNOŚCI,

pozostające w związku z ohydną zbrodnią
„upiora Warszawy

".
 Znaleziono pomiędzy ulicami Prużai^ką i

Kwiatową na Mokotowie na częściowo opar
kanionyeh wysokimi płotami, niezabudowa
nych placach zdartą z ciała ofiary, skrwawio
ną i zbrukaną biotem odzież. Znalazła ją do
zorczyni sąsiedniego ogrodu Kazimiera Flera
i zawiadomiła niezwłocznie policję.

W świetle tych odkryć, staje się jasne, że
morderca jedynie w tym celu zdarł ze swej
ofiary odzież, aby zasugerować władzom w ra
z;e ujawnienia zbrodni, że morderstwo m:ało
charakter rabunkowy i głównym jego celem .
była grabież ubrania i pieniędzy.

Pogoda na czwartek
Po krótkotrwałych rezoozodzeniach DCTIOW"

ne Drze'ście do tvou ooa:cdv o zachmurzania
zrnienmm mielcami t>rzelotrrv deszcz Nocą
gdzieniegdzie Drzvmrczfci dniem temperatura
od 2 st na wschodzie i do 5 st na zachodzi-J
kra; u
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IWiMktatUMiM
WARSZAWA. W związku i napadami ra

benkowynii na szo.ie Radzymin — Wyszków
policja zasądziła patrolowanie *zos. W nocy
ok. gpflf. l»«j patrol policyjny złożony z trzech

. . . nitów natkną! się pod Radzyminem na'
oduokonny wóz, którym jechało dwóch mąż
f/yzn i kobieta, Policjanci zatrzymali jad?}
i ych.

W czasie rewizji znaleziono u nich różne
złodziejskie narzędzia, oraz nóż spiężynowy
Jak l!o, okazało, rabusi* teforysowall nożem
spotykanych na szosie kupców. Odp?cwadzo
U0 ii-h |tO posterunek 1T. w Hadzynune.

Po pewat/ai czasie pozostałych dfóełi po
łirjatltów spostrzegło dwóch osobników, litry

Mających sia w krzakach przy szos.o . którzy

KTO WYGRAŁ MILION
WARSZAWA w eiacntcnki IV klasv »terh

Baśetwowd aastao*! packi kuiu,inacvitiv -• ca
>•- ••• w wfsokcćci leduezo nil,ona tl

• S w\ los 17270 sprzedany został w jednej
i małych kolektur w Małopolsce zachodniej

WYBl CU BADANYCH GRANATÓW
PARYŻ W labocatorhmi •raiłcjejahnru *

Vgfc luit »vdarz\Iv ste wkrótce PO *odz 10wie rksrt -c w odsteoie kSku tn'iMt
z pierwszych rricsorawdzonvch leszcza

danvch z powodu wybuchu zzineto około li) o"
sóh Wszvsikie izvlJv w sasiedn'ch domaci
wvłeciałv Ponad demem. sJzi« mieściło MC
aboratorium. nrzez dtałszv czas enosi|v sic

wlefcie kMwr dv mu Odęło* wrtoscha iłechad
bvto w od eelolci kl%i kilometrów Eksetoi'*
naitayiła i chwili badania granatów snalezta'

n\Kh podczas rewizi dcfeOPUTcJi w lokalach,
nałezacTCh Co terrorystycznej o-sanizacH Csar
W chwili «vvbtfchn w laboratorium rna'dowafo
5 e dwuch nolicuimch foto«raiów kierownik !u"

hcr.:torium chemk wciskowy oraz 10 żołnie'

r/v Prawdopodobnie wszvsev ztlnel' Na miel*
sec wypadku nrztbvł Drefekt oolicii i saperzy

Mli iliniii kłam di

po morzu flarnisiM
PARYŻ Z kolonii ciężk eh r.bót na wy

spie Diabelskiej (francuska Gujana) uciekło
siedmio więźniów.

Jak udało im się owładnąć małą żaglów
kę „Belle" — nie wiadomo. W tydzień póź
nej przybyli oai do wybrzeży iw. Trójcy,
wyspy angi-tlskiej. położonej o 600 mil an
gielskich od Gujany.

Tu mieszkańcy Port d'Espagne, pożywili
ich i opatrzyli im rany. Zbegrwic cd czterech
dni nie mieli już pożywienia. O tym, co prze
szli podczas tej drogi, mówił ich wygląd i
łachmany. Poneważ Angfey nic pozwolili
im pozostać na wyspie św. Trójcy, zbiegowie
ruszyli dalej w stronę Kanału Panamskiego,
zamierzając przepłynąć jeszcze 700 mil an
gielskich.

Czy im się to uda, czy mała łupina, w któ
rej piyną. wytrzyma jaszcze jedną taka. po
dróż? — trudno przesądzać.

Niezwykła ucieczka zbiegów zaintereso
wała dziennikarzy, którzy już teraz projek
tują wycieczki jachtami na morze, aby s.p_t
kać ich podesta drogi i na pewnym odcinku
olbrzymiej trasy odbyć drogę wspólnie. Je
den ze zbiegów nosi s;ę z projektem opisa
nia tej niezwykłej podróży.

Zbiegów e nabyli dużego doświadczenia
żeglarskiego, chociaż czterech z nich nigdy
przedtem nie miało do czynienia z morzem
jako żeglarze.

Mają oni nadzieję, że swoim niezwykłym
wycig ,iaa zyskają złagodzenie stosunku do
trych władz wymiaru sprawiedliwości. Na
tjchmiast po dotarciu do celu podróży zame
izają rozpocząć starania o ułaskawienie.

na widok polieji dali w jej kierunku kilka I Ustalono, Ze bandytami, którzy strzelał1 di
strzałów i poczęli uciekać io

'i | policjantów są: Wacław Leontyf, znany pod'
iii również z karabinów za uekknj.pymi, nie
rani.jc nikogo, n potem poczęli ścigać ucieka
jący eh. Pościg nie dal wyników.

Przyprowadzonymi do artestu okazali się:
Marian Obiński, Czesław Lipowski i jego żona
Errnislawa. Przyznali się oni do doiunywania
nbunków na szosach.

pseudonimem ,,Kapusta'* i Stanisław Za* ior
kowski, znany pod pseudonimem „Beżem*k".

Panda dokonywała rabunków na kup ów
z Ostrowia Mazowieckiego, z Białegostoku i
innych miast prowincjonalnych, którzy pize
wozili towary do Warszawy.

Za zbiegłymi zarządzono pościg.

LUDNOŚĆ WŁOCH
MEDIOLAN W dniu 31 trttdflta 10.J7 roku

W'U :hv Uczyły 435784JO0 m<e>zka(lców W r
iy.^7 zawarto M4 47S małżeństw, ti o 63611 wią
ceł nź w 1936 urodzeń bvło 984866 Cci 29 os3
wiece!), zeronów 609 53] (o 26978 wleeel).

GOGA ROZWIĄŻE PARTU;
SOCJALISTYCZNĄ

CZERNIOWCE W związku z ostatirmi arc*
szfowanuimi wśród socalistuw prasa pisze, iż
w kompetentnych, botach połitvcznvcli tnówl sie
o tvm że partia sociaidemokra.łczna w Bumu"

nii niecnie r<.związaniu Również rozwiązane
maia b\ć z viazki zawodowe, iak to zapow;.'
dział irieJav\ro w iednvm ze s\vvch przciiii'

wicń nnniiicr Dracv Cuza.

Zorza polarna nad cala Europa!
WARSZAWA. Zjawisko zorzy polarnej

obserwowane było wczoraj niemal w całych
północnych Włoszech i W Norwegii. Miasto
łijukan w departamencie Teiemank było „o
świetlone" zorzą pclarną, tak że było widno
n-emal jak w dzień. W Portugalii, gdzie zja
wisko to obserwowano po raz pierwszy cd lat
40-tu, w Belgii, gdzie widziane było na ca
łym wybrawłPi budząc żywy niepokój wśród
rybaków, w Holandii, we Francji, zarówno
póinccnej jak i południowej. Depesze nadcho
dzące z Hclandii donoszą, że zjawisko zorzy
polarnej wy we lało zaburzenia w komunikacji
telegraficznej na skutek wpływów prądów
magnetycznych.

KRAKÓW. Niezwykłe zjawisko zorzy po
larnej krakowskie obserwatorium astnnemi
cz-ne zaobserwowało we wtorek trzykrotnie.
P<«rwsze zjawisko skończyło się o godzinie
21.18, drugie trwało od godz. 21.31 — 22.12 ,
a więc pełnych 42 minut, wreszcie trzecie za
częło się p godz. 22 .o5, zanikając pi woli po
godz. 23. Przez cały rcas jednak była nad
p:łnocną częścią nieba duża jasność. Zjawi
sko było wyjątkowo dużą zi rzą polarną, ne
zmiei-nie rzadko zdarzającą s

'ę w takich roz
miarach i bardzo urczmaicf.ną, bowiem w
ciągu trzech kolejnych zjawi?k zachodziły t.
zw. draperia zorzy polarnej i promienie i slu
py w kolorach najrozmaitszych od seledyn>

Zmiana w wileńskim 0. Z. N.
WARSZAWA (tal w}.) Echo głośnego

już wystąpienia generała Źefgowskiego za
tacza coraz szersze kr^gi również poza gma
chem sejmowym. Jak wiadomo, dnia 23 bm.
ukazało się w prasie wileńskiej oświadcza
nie inż. Stanisława Perzanowskiego, solida
ryzujące się i generałem geligowskim. Dnia
23 bm. ukazał się oficjalny komunikat, pod
pisany przez szefa O. Z N. generała Skwar*
dońskiego, dezawujące cświfcdczenie inż.
Perzanowskiego, stwierdzając, iż inż. Perza
nowski nie był upoważnimy d> składania te
go rodzaju oświadczeń W imieniu OZN. i za
powiadający wyrągnie.ie konsekwencji w
stosunku do inż. Pe.n .anowsKiego. Równo
cześnie inż. Perzanowski zawieziony został

przez szefa OZN. W swoich czynn:śc'ach
przewodniczącego okręgu wileńskiego orga
nizacji wiejskiej OZN.

Wczoraj u szefa OZN. generała Skwar
czyńskiego, który bawił w Wilnie, zjawił e:ę
inż. Perzanowsk', składając rezygnację zs
stanowiska przewodniczącego okręgu wiltń
sk ego organizacji wiejskiej OZN. Szef
Obozu Zjednoczenia Nar. dowego przyjął re
zygnację, powclująp tymezffKWo na to sta
nowisko prof. Staniewicza.

Z KOMISJI BUDŻITOWEJ SENATU
WARSZAWA. Komisja budżetowa Sena

tu obradowała w środę nad budżetem mini
sterstwa poczt i teł jrafów.

wego do silnej czerwieni, przy czym o godz.
21.45 natężenie zorzy bvło taić silne, że swo
bodnie można było przy jej świetle odczytać
zegarek, a światło gwiscłs niknęło zapełnię
r jasnym tle nieba.

DR. NAKOKISOSNISOFFKLUKOWSiU W!
CEMLNISTREM SPRAW WEWNĘTRZNYCH.

WARSZAWA Pan Prezydent Rzeczypospahte]
rni.inoual wojewodą warszawskiego p. .ira Bron 
sława Nakoaicczn i kolia Klak w6kiego podsaktęla
rzera sianu w Ministerstwie Spraw WeA'

nętrzny< i
a pód^< krotar/.a Ftanu w IMnisterbtwie «praw we
wnętrznych p. Jerzego Paciork oskiego wojewo
dą warszawskim.

Z POBYTU WICEMINISTRA SCHLEGEL
3ERGCRA W POLSCE.

WARSZAWA. Wczoraj w godzinach przedpo
łudniowych sekretarz stanu ministerstwa sprawie
d'iwoici Rzeszy prof. Scnlo^clbfrger oraz towa
rzyszące mu osoby śniadaniem.

O sodz. 18,15. sekretarz stanu pref. Schlegel
berccr od:echał do Krakowa, gdzie Roicie zifii
alezni zabawi;;, przez dzień dzis.ejszy*.

ooo 

POTWORNA ZBRODNIA,
TORUŃ'. W lasku w pobliżu ulicy Koszarowej

dokonano morderstwa na osoL.e 17-letniej Zol.i
Grodzkiej. Znaleziono j.i bez życia z uodęrżjajt^ym'gardłem. Wkrótce potem na podwńrzu tirćrtthó
mości, w kiAtęj mieszkają rodzice Zofii Grodzk^j
przy ul. Kc«zar&w^j, znaioz«uivi awłok; 30-lty.n .e
go Zyirpur.ta ?taw:fv'

Cjjo. z tóziczaskaną .głowi,
Ws/ezę^e natychmlBit"*ftef|re«ne dochodzona

doprowadziły do ujęcia sprawcy obu rLordot>?w,
Jest nitn iii letni Teodor Zieliński

Straszliwy wybuch amunicji
skonfiskowane] francuskim terorystom

13 osób rezsiarpanych w strzępy
PARYŻ. W środę w południe Paryż zestal'

ystr^ąśnicly wiadomością o straszliwym w
kutkach wybuchu w magazynie broni i a mu

islamie waioraoio mm.
DZIS MECZ HOKEJOWY POGOŃ —

CZARNI (LWÓW)
Dziś we czwartek odbędzie się na sztucz

nym torze łyżwiarskim w Katowicach cieka
wy mecz hokejowy pomiędzy katowi ką lYc.o

nią a mistrzem okręgu lwowskiego Czarnymi.
Spotkanie to odbędzie się o godz. 20,15. Mecz
zapowiada się baidzo ciekawie i pozwoli snen
ftontować formę obydwu drużyn przel mi
strzostwami Polski.

nicji oraz w laboratorium pirotechnicznym w
Viliejuive. W laboratorium tym pod kierownic
twem znanego pirotechnika inż. Klingera, któ
rego nazwisko było ostatnio często wymieua
re, prowadzono badania broni i amunicji
skonfiskowanej w magazynach terorystycznej
organizacji „Csar

". Wczoraj na podwórze za
jechały dwa samochody ciężarowe, które mia
ły odtransportować do magazynów wojsko-1
uych zbadaną już amunicję. Kilku fotografów
dokonywało zdjęć momentu przenoszenia ma
teriałów wybuchowych do samochodów.

W pewnej chwili na skutek nieo-tr żnnści
robotników jedna ze skrzyń upadła na ziemię.
Nastąpiła straszliwa eksplozja wszystkich
skrzyń. Z trzynastu ludzi znajdujących s:ę w
p biiżu nikt nie ocalał. Oficer sześciu żołnie
rzy i szoferzy zostali rozerwani na strzępy. —

Szczątki ich siła wybuchu wyrzuciła nawet
poza ogrodzenie ogrodu, w którym mleśc: sit
laboratorium.

Inżynier chemik, rorticr i jeden z żdnierzj
ocaleli, gdyż na chwilę przid eksplozją Oddali
li się. Siła wybuchu była tak wielka, że w
promieniu rółtora kilometra wyleciały wszy*

btkie szyby w okolicznych domach.
Władze prowadzą śledztwo.

Wstrząsające ślubowanie starca
Ks. HlinKa przyrzeKa do Końca życia walczyć o umowę PittsbursKą
BRATISŁAWA. Słowackie stro.i

nictwo ludowe urz?dziło w Żilinie wiel
ką manifestację, w którei w/iał udzia!
J\s. łilinka i kilku jego wybitnych WSDÓI
pracowników. Ks. liljnka wyełosil ob
szerne przemówienie, w ktćrvm oświat!
czyf m. in.: Naród słowacki nigdy n»J
zrzeknie sie swei odrębności narodowej

i autonomii zagwarantowanej mu w u
mowie Pittsburskiej i będzie walczył do
zupełnego zwycięstwa o iei zrealizowa
nie. Ślubuję wam na schvłku mego ży
cia, że do ostatniego tchu bede walczyć
r. urnowe Pittsburską i w/ywam WSŻV
stkicli Słowaków: Wytrwajcie w wal
ce!

Po przemówieniach redaktora Macln
i posła Surowiaka, którzy zapowiadali
rozwinięcie wszystkich sił narodu sło
wackiego w walce z jego nieprzyjaciół
mi, manifestacje zakończono wielkimi
owacjami na cześć ks. illinki i odśpie
wanięm hymnów słowackich.

SESJA RADY LIQI OTWARTO.
GENEWA. Wczoraj o godz. 11 otwarta

zestala setna sesja Rady T-'gi Narodów, któ
ra zsbrała s'ę na popędzeniu poufnym pod
przewodnictwem delegata Iranu Adle. Na
wstępie R3da zatwierdziła porządek dizionny
bieżącej sesji.

SĄDY DORAŹNE NA LITWIE
RYGA. Prasa kowieńska Doda"e żozP>;"

wodu w!elkie5o wzrostu Drzestenczości na Lit"
wie rozważany IsM nro;da wnro^adzenia »a"

di'w doraźnych dia spraw o zabójstwo w CSłacO
rabiukowYcb

CZESI OBNIŻYLI POMOC
DLA BEZROBOTNYCH

PttAOA Tecoroczna Domoe dia bezrrkot'

nvch w Cz^cboałowaioM została bardzo tredAft'
wana Zo wszystkich stron donesza o ncd?:v,
Danuacei wśród bezrobotnych których łączn •
z rodzinami iest ooncd oóliora miiiona

iCałe społeczeństwo bierze udział — w
I zbiórce na pomoc dzieciom i młodzież)!
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Włoski apetyt na Egipt
Stosunki między Włochami a Anglią w

cfcecnej chwili nie układają się pomyślnie
Włochy, jak wiadomo, rozpętały w świecie
arabskim kampanię przeciw wielkim pań
stwom kolonialnym Anglii i Francji. Wio
chy pragną wszczepić w te ludy przekona
nie, że są protektorami Islamu. Akcja wło
ska widoczna jest w posiadłościach francu
skich w Północnej Afryce, a
SIECI PROPAGANDY RZĄDU WŁO
SKIEGO OBEJMUJĄ W OBECNEJ
CHWILI RÓWNIEŻ PALESTYNĘ

I EGIPT.
Słynną już jest na świecie wojnn radio

wa włosko-angielska wszczęta przez Wło
chy, a mianowicie przez stację nadawczą w
Bari. Dysponuje ona wybitnym, silami
i.abskimi, śpiewakami, prelegentami i in
formuje swoich słuchaczy w duchu wyb:t
tiie nieprzyjaznym dla Anglii. Propaganda
w'oska dostarcza ludności arabsk^j tanich
aparatów radiowych, posługując się niemi
jednak można słuchać wyłącznie tylko sta
vji w Baru

Anglia znosiła w spokoju powietrzną
ofei-sywę włoskiego radia. Radio angiel
skie stało na stanowisku, że zadaniem jego
jest jedynie informować i bawić, propagan
da natomiast nie jest czynnością odpowia
dającą prawdziwemu dżentelmenowi, który
powinien operować faktami, a nie narzucać
opinii i poglądów. Obecnie jednak radio
angielskie wyprowadzone zostało z równo
wagi radiową propagandą włoską i zorgani
zowało w stacji w Deventry prelekcje i
produkcje arabskie. Dotąd jednak nie sta
nęły one na wyżynie konkurencji włoskiej,
jak to stwierdza sama krytyka angielska i
u rabscy słuchacze tych produkcji.

PROPAGANDA WŁOSKA W EGIP
CIE PROWADZONA JEST W SPO

SÓB INTENSYWNY I KOSZTOWNY.

Obok propagandy radiowej czynili są na
miejscu specjalni bardzo aktywni agitato
rzy. Fakt istnienia w Egipcie licznej kolonii
wioskiej, liczącej przeszio 60 tys. głów, bar
czo w zasadzie ułatwia tę akcję. Jednako
woż w zestawieniu z złożonymi środkami i
możliwościami, rezultaty całej tej działal
ności nie są zbyt wielkie.

KOLONIŚCI WŁOSCY SĄ W EGIP
CIE NIEPOPULARNI.

Większa część dróg politycznych i wyzna
niowych w Egipcie zarówno wafdyści jak
monarchiści, koptowie jak muzułmanie od
noszą się nieufnie do akcji włoskiej.

Przyczyny tego stanu rzeczy są zrozu
miale. Podbój Abisynii musiał podziałać
ujemnie na opinię w "Egipcie. Odłączenie
koptyjskiego kościoła w Abisynii od kościo
ła w Egipcie, musiało nastroić nieprzychył

ZASŁUŻONY GENERAŁ KONA
W WIĘZIENIU

PARYŻ. Stan zdrowia gen Dusseigneura.
Prezesa criranizacii samoobrony antvkomm

'
sty

czrrei budził w oslatnich dniach niepokoi Gen.
Dusscinneur. który w cza&ie woinv światowej
jako letnik -odniósł kilfeałcrotnie cieżKie ranv.
deroiaf oddawna na ranv w ielitach W ostatnim
tysrodiriu w wiezieniu acnerał -mał <jwa razy
krwUcfc wewnętrzny W niedziele wieczo-em
>cen Diisseicneur wskatrk tvch krwotoków Drze
niesiony zostaj? z wiezienia t zw. Sante do szpi
tala wiezieuiTcsro w Fresnes Prasa prawicowa
domaga sie ca!kowi.teeo wypuszczenia zenrra
ła na wolność podkreślając że żaden z dotych
czasowych aresztowanych uczestników organi
zaci: Csar. osfcarźo,iveh o udział w morder
stwach noli{vcz.rrvch. ćwiczenia z bronią, czy
tez w c-raaniZiTwaniu tamvch arsenałów nie
obciążał bezpośrednio zen Dusseurncmra i n;e
stwierdzał abv istniał bezoośrediri łcontakt mie
dzy tymi zbrodniczymi akciami i generałem

PRAWDZIWY RAJ
MOSKWA. Tichocfceanskaiia Prawda"

, u
tvsku!&c rra clełkk warunki bvtu robotirków
leśnych pisze że w reir-nie K-urUrmiisklm (Da
aki Wschód) robotnicy sa rozlokowani w bara
kach brudnych, zimnych, pozbawionych poście
li Zarząd baraków oświadcza cynicznie, że
pościeli nie ma i nie będzie W pobliżu baraków
nie tvlko nie ma zadrwi iadłodani lecz- nawet
żadnego sklepiku z produktami i robotnicy zmu
*zeii M chodzić 3 km do uapbiiższezo tkltoMcu,
zdzie otrzymula clileb na Pól surowy Niektórzy
robotnicy nie otrzymali ieszcze zapłaty za pra
ce w ttbkciłin roku O tvm wszystkim wiado
mo reioiiowcmu komitetowi pai ;\''rremu. lecz
żadnych krefców w kierunku polepszenia bytu
rcbotniltów nie podleto

nie sfery duchowne tego wyznania i wier
nych. Wydalenie misjonarzy wysłanych z
muzułmańskiego uniwersytetu w El Azhar
odbiło się nieprzychylnym echem wśród
ludności muzułmańskiej. Polityka silnej rę
k- uprawiana przez Włochy w świeżo pod
b'tej Abisynii musi oddziałać ujemnie na
Lgipt, oddalony zaledwie o 1000 mil angiel
skich od Abisynii.

UWAGA ZWRACA SIĘ NA GRA
NICĘ MIĘDZY EGIPTEM A PO
SIADŁOŚCIAMI WŁOSKIMI W

LIBII.

Przebiega ona przez pustynie, kompletnie
bezludną, poza nielicznymi beduinami ze
sekty Senussi i poza strażnikami graniczny

mi z obu stron. Po stronie włoskiej grani
ca jest odrutowana, a mimo to ustawicznie
przechodzą po przez nią do Egiptu wiado
mości o ruchach wojsk włoskich i funkcjo
nowaniu włoskiego wywiadu. Zdarza się
ci-c^to, że spotyka się przebranych ofcerów
włoskich po stronie egipskiej. Fakty te w
miarę możności utrzymywane są w tajem
n.cy, gdvż po stronie egipsko-angielskiej
rozwija się analogiczną działalność. W Kai
rze i Aleksandrii bawi wielka ilość młodych,

bardzo opalonych Anglików, oddających
się rzekomo rozmaitym cywilnym zaję
ciom. Mówią, że są to fukcjonanusz? wy

wiadu angielskiego — i wiadomo również,
że oficerowie angielscy pracują intensywnie
nad reorganizacją armii egipskiej, abv mo
gła sprostać wszelkim możliwościom Z nad
gianicy włosko-egipskiej nadchodzą usta
wicznie

WIEŚCI O KONCENTRACJI ZNA
CZNYCH SIŁ WŁOSKICH.

W samym Egipcie liMzie poinformowani
twierdzą, że wśród kolonii włoskiej znaj

duje się 2(J tys. dobrze uzbrojonych męż
czyzn, a więc poniekąd żołnierze w cywilu.

Wszystkie te czynniki wpływają na ob
niżenie popularności włoskiej w Fgipcie i
sprawiają, że kosztowna propaganda rządu
rzymskiego nic wydaje większych rezulta
tów. Przykład podboju Abisynii i rządów
silnej ręki uprawianych w tym kraju stano
wi ostrzeżenie dla ludności egipskiej. Ru
chy wojskowe, sianie wewnętrznych za
mieszek, aktywność wywiadu włoskiego,
k?żą Egipcjanom obawiać się o swój spokój
i bezpieczeństwo i spoglądać coraz wyraź
niej i intensywniej w stronę Anglii.

Sra zdjęciu naszym grupa młodzieży polskiej z pośród Polcnii tv Budapeszcie, która pod
czas przyjęcia dyplomatycznego, wydanego przez posła R. P. min. Orłowskiego, wyko
nała- udał nie szereg polskich tańców ludowych, zdobywając solie powszechne uznanie.

Grupa ta wystąpiła IP barwnych strojach tudouych.

Żywy niepokój i niezadowolenie niektó
rych czynników niemieckich budzi bogata
działalność badawczo-naukowa i wydawnicza
Instytutu Bałtyckiego, a szczególnie współ
praca z uczonymi zagranicznymi w czasopi
śmie „Baltic and Scandinavian Countr.es
tries"

, redagowanym w języku angielsk.m .
Zadaniem tego czasopisma jest informowanie
naukowych sfer zagranicznych o sprawach
bałtyckich z punktu widzenia polskiego z spe
cjalnym uwzględnieniem histerii, geografii
i spraw gospodarczych. To samo zadanie w
stosunku do opinii spełnia kwartalnik Jan
tar, ukazujący się od marca 1937.

Obserwując żywe przejawy działalności

Instytutu Bałtyckiego „Berliner Tageblatt"
dał wyraz swemu niezadowoleniu, pisząc, że
„Instytut Bałtycki" w Gdyni, który według
wszelkiego prawdopodobieństwa jest popie
rany wzgiędnie subwencjonowany przez rząd
pclski, a pozostaje w bliskim pokrewieństwie
duchowym ped względem szowinizmu (?) z
Polskim Związkiem Zachodnim, miał ostat
nio wydać w języku angielskim dwa nowe
dzieła peświęcone Prusom Wschodnim. „Ten
dencję tych dzieł — kończy „Berliner Tage
blatt" nie trudno przewidzieć"

Ten atak ze strony niemieckiej, skiero
wany przeciw „Instytutowi Bałtyckiemu"

,
jest nie pierwszym i nie ostatnim.

Ameryka jest krajem oryginałów i dzi
waków. Ponieważ tamtejsza prasa poświęca
każdemu z nich wiele uwagi, więc nic
dziwnego, że bardzo wieiu czytelników wy

myła coraz nowe dziwacewa, byle tylko
zwrócić na siebie uwagę d/ienr.lkarzy i by

le tą drogą stać się „sławnym".

Obecnie do rzędu dziwaków, o których
rozpisują się amerykańskie gazety przybył
nowy. Jest nim ksiądz Izrael Noe z Mem
phis. Ten to ksiądz o tak oryginalnym na
zwisku i imieniu, działający w miejscowo
ści o nie mniej oi/ginJntj na/,we, zdecydo
wał się jeszcze i na oryginalny sposób życia.

Przed rokiem mniej w
'
ęctj rozpoczął w

kazaniach swych do wiernych rozgłaszać,
ze ludzie zbyt wielką wag^ przyw.ązuia do
;euzenia. Szczególnie gwałtownie aftdcował

W imali)
tych, którzy spożywają mięso. Jego zda
niem spożywanie mięsa przez ludzi prowa
dzi do upadku obyczajów i zwiększenia
przestępstw.

Wreszcie po całej serii takich kazań
oznajmił, że tytu.em przykładu, postano
wił sam osobiście zaprzestać spożywania
nn^sa a jedynie będzie pijał sok pomarań
czowy. Słowa dotrzymał i rzecz ciekawa
nie zaobserwowali lekarze u nie^o upadku
sił Zachęcony t>m wynikiem oryginalny
ksiądz obecnie po>zedł leszcze dalej. —

Oświadczył, że zaprzestaje w ogóle przyj
mowania pokarmów a zadowalać się będzie
tv'ko płynami.

Snoby amerykańskie z napięciem ocze
kują, jak się skończy to dziwactwo. Ksiądz
twiedzi, że czuje »ię doskonale.

Reprodukujemy podobiznę, prif. dr Edmun
da Bulandy, obranego jednomyślnie rekto
rem Uniwersytetu Jana Kazimierza we

Lwov:>.%

CoWynato?

W :»iązku zr znamjm wystąpieniem pre
zydenta Stanów Zjednoązi nych A. P. — Roo
seve'ta przeciwko ustrojowi totalnemu, pra
sa niemiecko, przeprowadziła przed niedau
nym czadem zorganizowaną kampanię prze
ciwko prezydentowi, opisując w najczarniej
szych kolorach stosunki socjalne w Stanek
Zjednoczonych. Organ ministra propagandy
dra Goebbelsa „Der Angriff" zamieścił nie
dawno depeszę, w której pisz0, ie ,65 tysięcy
łudzi głoduje i mannit na ulicach Cłere
land" — rzekomo z powodu nitdciłattetnffeh
zarządzeń rządu federefnetgo.

Rewelacja ta spotkała $ię oczywiście z na
tychmiastową reakcją ze strony prasy ame
rykańskiej, a nawet prasy połskiej wycho
dzącej na ziemi nmerukińsk^rj. Oto co pi*zc
„ Monitor

" z Clerrland:
„P isma berlińskie głoszą, że 65 tysięcy lu«

dzi w Cleveland przymiera głodem. Niejeden z
n listów chciałby to mieć na obiad w niedziel?,
co ci „praymierający

"
jedzą w każdy dzień ty

godnia.
"

Pewnie, bo wiadomo przecież iłc to naj
rozmaitszych „ersatzów

" wymyśłono już »
hitlerowskich Niemczech: kiełbasy z krabów,
czekoladę z icanilii itp. A iłe jest jeszcze roz
maitych nieużytków, z których można będz

'8
fabrykoicać środki żywności!

Pamiętamy, że Charłie Chaplin, w filmie
„ Gorączka Złota

" zjadł własne buty z maka
ronem ze sznurowadeł. Kto wie,, czy uczeni
niemieccy nie umiełiby z takich butów zrob>4
n.p. befsztyka po tatarsku...?

2 dna

zierol

W związku z czwartą rocznicą zawarcia,
polsko-niemieckiego paktu nieagresji, doko
nanego 26 stycznia 19SU zamieszcza „Gazeta,
Polska" artykuł wstępny pt. „Geneza histo
rycznego przełomu

" pióra cenionego publi
cysty p. Kazimierza Smogorzewskiego, ber .
lińskiego korespondenta wspomnianego pi*
8ma.

Obszerne wywody, ośuńetlające w sposób
interesujący przyczynoicy rodowód polsko
niemieckiego paktu kończy p. Kazimier*
Smogorzewski następująco:

„Cztery lata mija właśnie od daty, w której
Rzesza niemiecka i Rzeczpospolita polska posta
nowiły zamknąć powojenny okres wzajemnej
niechęci i jałowej politycznej rywalizacji. Oba
rządy doszły do wnijsku, że „nastąpił moment
aby rozpocząć nowy okres w stosunkach polsko
nlemieckich przez bezpośrednie porozumiewanie
się jednego państwa z drugim

".

Ten „nowy okres
" trwa i trwać będzie na

pewno dłużej niż przewidziany w „Deklaracji o
niestosowaniu przemocy

" termin dziesięcioletni.
Do tego optymizmu uprawniają nas nie tylko
„próby wytrzymałości

", jakie akt z 26 stycznia
już przebył, nie tylko bardzo wymowny fakt o

1
głoszenia przez oba rządy doniosłej Deklaracji
mniejszościowej z 5 listopada 193? r., ale także
pewność, że zarówno w Berlinie jak i w Warsza
wie nie słabnie wola dalszego kształtowania i
pogłębiania stosunków polsko-niemieckich w ra
mach i duchu dokumentu z .6 stycznia 1934 ro»
ku."

I Jak widzimy to konkluzje i przewidywa
ftfa p. Smogorzewskiego brzmią bard20 opty
,,itaijc:uie. Nie mamy nie przeciw temu, by

1 się istotnie spełniły.
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Siemianowice, Mikołów,
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Dom był szczelnie zamknięty. Prze*

otwory w kształcie serc w okiennicach bu
chały jakby odblyiki szerzącego się we
wnątrz pożaru.

Jeden z ajentów podbiegł do otworów,
w.spią_ł się w górę, by rozpoznać, co się wla
tciwie wewnątrz dzieje.

Zewrol natomiast dobijać si<j zaczął do
ćrzwi.

— Hej tam!... otworzyć!! — zawołał.
Nie otrzymał jednak żadnej odpowie

dzi.

Dochodził tylko do iwzu ajentów odgłos
całej prowadzonej walki, przekleństwa,
głuche chrapanie i głośny szloch kobiety.

— Okropne! — zawołał w pewnym mo
mencie ajent u okiennicy zawierzony.

—. Otworzyć! — zawołał Zewrol po
rownio — w imieniu prawa!

Gdy zaś i to wezwanie pozostało bez
odpowiedzi, odskoczył od drzwi, rozpędził
Się i runął w drzwi całym ciałem, uderza
jąc jak taranem.

Drzwi ustąpiły od jednego uderzenia.
Wtedy dopiero zrozumieli ajenci od je

dnego rzutu oki*, dlaczego ajent przez
okno do wnętrza zaglądający wolał: „okrop
ność".

Dolna izba „Pieprzniczki" przedstawia
U taki widok, że nawet ze wszystkimi

okropnościami przecież obyci ajenci poli
cyjni, nawet samego Zewrol nie wyłącza
jąc, itanęli jak wryci, skamieniali w zgrozie.

Lampy olejne i świece na samym po
czątku bójki zostały najwidoczniej poga
szone, gdyż izbę oświecały jedynie pło
mienie palących się UH kou.inku kłód so
snowych. Stoły i stołki w caiej u-bie były
powywracane, zas podłogę zaścielały od
łamki rozbitych szklanek i butelek.

Pod kominem leżało na wznak dwóch
mężczyzn, z rękoma rozrzuconymi bez
władnie, a trzeci mężczyzna leżał pośrodku
izby.

W głębi na stopniach schodów do gór
nych izo prowadzących cicho siedziała ko
bieta, fartuchem przysłaniając oczy i ję
czała.

Wreszcie w przeciwległych drzwiach,
prowadzących do dUszycn izb partero
wych, stat jaki!* mężczyzna, wyprostowany,
biady, z obłąkaniem w oczach i z poza cięż
kiego stołu dębowego spoglądał na leżą
cego.

Jiyl to człowiek w sile wieku. Miał na
sobie ubiór robotników pracujących w do
kach. Odzież ta byia cała w strzępach i po
plamiona winem i krwią.

Nie było wątpliwości. To był morderca.
Wyraz jego twar/.y był przetaża^cy. —

Szał, wściekłość, rozpacz i przciażsnic wi
dniały w jego oczach, śmiech jakiś okrop

ny, konwulsyjny, wykrzywiał jego twarz...
Na szyi i policzku miał dwie raiiy obii

cic broczące krwią.
W prawej rę~e obwiniętej chustką trzy

mał rewolwer pięeiostrzalowy, z lufą w
HfOBI ajemów w/mierzeń^.

— Poddaj się! — zakrzyknął ?'-wrol.
Wargi nieznajomego /.adr^ajy, chciał

najwidoczniej cos powiedzieć, lecz sparali
żowana wzruszeniami kttań odmówiła po
słuszeństwa.

— Nie udawaj, mój drogi — rzekł in
spektor — cały dom jest otoczony, choćbyś
więc zabił jednego z nas, to i tak nic uszedł
byś z naszych rąk, radzę więc ręce do
goryl

— Jestem niewinny — wykrztjsił wre
szcie osaczony chrapliwym głosem.

— Ależ oczywiście! Sąd jednak co do
tego nie do nas należy.

— Mnie napastowano. Spytajcie się sta
rej. Zabiłem pr*wda, lecz miałem do teso
prawo, broniąc własnego ży«Ja.

Mówiąc to obwiniony uczynił ruch do
tego stopnia groźny i zuetetminowany, że
jcvtm z ajentów szarpnął Ztwrola i odcią
gając go poza mur rzekj.

— Ostrożnie, generale- Łotr ten ma w
dłoni rewolwer pięciosrzalowy, *ły.>zeliśmy
zas dwa otr/aty,

Inspektorowi jednak było nieznane u
c/ucie bojaźni, odepchnął w.ęc tjftuil i sam
bezbronny zbliżył się dy uzbrojoi-ejo ze
Si')wy{

— Nie rób głupstw, mój chłopcze. Je
żeli sprawa twa jest dobra, co nie jen zre
sztą wykluczone, ta me psu-' jc; czynami
szaieńczymi.

Wyraz niepewności i wahania odmalo
wał się na twarzy nieznajomego. Zdecydo
wał się jednak po chwili i rzucając broń na
ziemię rzekł:

— A więc mnie b:erzeieł
Pył to jednak tylko manewr, <»dyż nim

l się ajenci zorientowali w sytuacji, biyska

Komu tezy na »«reu los naszych braci
n« SląsKu Zaolzian»kim, niech wuiaci »klad«
kv łub otiarc na konto „Sla*.k>Ł!K^ Komutiu
Upuki Kulturalnej nad Polakami w Cze*
;hosłowac|i w P. K . O. Nr JUU.J«I4"

wicznym ruchem rzucił się w tył i znikł im
z oczu w ciemnościach dalszych izb.

Zewrol rzucił się momentalnie za ucie
kającym, lecz stojący w poprzek stół utru*
cinii mu pogoń.

— Ach — zawołał — ten nędznik mo
że nam uciec!

Sytuację uratował jeden z ajentów, ten
sam, który zagiądał przez okno. Przewi
dział on zamiar mordercy, obszedł więc
dom dooko.a i dostał się do szynkowni
przez tylne wejście, a gdy zbrodniarz z do
mu już wybiegał, pochwycił go z rylu w
silne ramiona i ze zręcznością wprost zdu
miewającą wciągnął go z powrotem do
szynkowni.

Napastowany próbował się bronić lecz
wysiłki te pozostały bez rezultatu. W pew
nym momencie stracił równowagę, za
chwiał się i padł n* ów stół dębowy, który
był jego obroną do n.edawna, ze fiOwy:

— Już po wszystkim! Prusacy nadcią
s*j*!- • . • i_* J

Zachowanie się podwładnego ajenta
znalazło, rzecz proita, uznanie w oczach
inspektora.

— Bardzo dobrze mój chłopcze — po
wiedział do niego — nawet doskonale. —
Widzę, że masz alent, to też możesz zajść
jeszcze daleko, jeżeli natrafisz na jakąś do
bra sposobność...

(Ciąg dalszy nistąpi)
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Skarby" w Śmieciach

JAzik Hajrh>l< ma pełny Miech „papiórów"
,

plon uciążliwego grzebania w śmietnikach.

Mieszkańcy Kałowie dobrze znają z ulicy
małe dzieci, stale objuczane olbrzymimi, jak
na ich wzrost, workami, pełnymi różnych ru
pieci, wybranych ze Śmietników. Dzieci wy
grzebują na podwórzach domów katowickich
papiery, flaszki, żelazo. Produkt dosłownie
całodziennej pracy, bo trwającej od 5-tej ra
no, produkt grzebania w odpadkach zanoszą
na peryferie miasta, do handlarzy, by otrzy
mać

ZA KILOGRAM PAPIERU ... DWA
GROSZE!

Często można spotkać te dzieci, kiedy
szybko przesuwają się z bramy do bramy do
mów. Czasem widzieć je można przed boga
tymi wystawami słodyczy, przylepione do
szyb, marzące o nieosiągalnych dla nich przy.
gmakteh.

SĄ TO DZIECI NĘDZARZY.
Nędzarzy pracujących. Mieszkają oni w wo
zach cyrkowych ustawionych na mało komu
znanym placu u wylotu ul

'cy Piotra Skargi w
Katowicach, za nową wspaniałą halą miejską.

Na placu stoją cztery wozy, zamieszkałe
przez trzy rodziny, trudniące się zbieraniem
i sprzedażą odpadków. Dwie z tych rodzin
mają po siedmioro dzieci, trzecią stanowi
wdowa i syn.

WSZYSCY ŻYJĄ ZE ŚMIECI. Z TYGO

DNIOWEGO ZAROBKU, NIE PRZE
KRACZAJĄCEGO 5-CIC (!) ZŁOTYCH.

Zamieszczone fotografie i dialogi są za
czerpnięte z życia rodziny Hajduków, obar
czonej siedmiorgiem dzieci, z których czworo,
najstarsza Róź* dwie „Fridy"

i najmłodszy
Józik ciężko pracują na życie. Trzeba jesz
cze dodać, że tak ,Fnda", jak i Józik uczę
azczają do szkoły, są pilnymi uczniami.

Jedno jest godne podkreślenia: rodzina
Hajduków stanowi przykład zgodnego poży
cia, zadowolenia. Nie z losu, lecz z tego, że
potrafiła une^ależnić się, nie jest niczyim
ciężarem, sama ciężką pracą zdobywa kawa
łek chleba. Hajdukcwie nie żebrzą, nie pro
szą nikogo o pomoc, żyją w jaknajlepszej zgo
slz.e z ... kodeksem karnym.

SĄ UCZCIWYMI OBYWATELAMI
MIASTA.

Czasem spotykają się Hajdukowie z pięk
nymi odruchami serca tych, którzy mają oczy
Otwarte na nędzę drugich. Napawa ich to.o
tucmi, cieszą się, mają uczucie mniejszego o
samotnienia. Diatego też, kiedy spotkamy
przed wystawą sKlepu ze słodyczami któregoś
z, małych Hajduków, nie zatajmy paru gro
szy.

*
Zdawałoby s ę, że to obozowisko cygan

ek '<. Niedbałe pozostawione wozy, stosy ru
piecia, desek i szmat potęgują pierwsze wra
lenie.

W śm.eeiach grzebie pięcioletni dziec;ak.
Cierpliwie rozwija papierki, wyszukuje reszt
ki jcdzeu.a i karm. psy,

— Bob.k, poć tu! Perełka ba-ba, Perełce
Fridek n.s do.

BruUM rączki czule obejmują głowę ezwo
rooołoego przyjaciela,

— Bobik nie IfaaJJ Fuj, Bobik, fm!

Z rozwalonej szopy dochodzą odgłosy
głośnej rozmowy.— Jako to padasz? jako?

— Nó jo padom, co Wanda jeszcze nie
przyszła z papiórow, a już jest blank ćma.

— E tam... lekceważąco ruszył ramiona
mi.

— Kyjta! jo ci padół? Że żylazo ekstra,
papiury szmaty tyż ekstra. Szkło ciepej do
tamtego koszyka rozumiysz?

— Ja.
— Jako to zsit
— Nó, że d<-hrze.
— P;eróna, z takiym dzieckiym! Mymle

to coś pod nosym « nie idzie jóm zrozumiyć.
— Tata jes gjeny, tłómaczy dziewczynka.
— C-o tak patrzyć!* na mie? Że jo móm

krótkie szaty? Jak byda szwoezkóm, to sie
fajniejsze uszyją.

— Nie jest e zimno boso?
— Niy!
Mała Jasi rezdutna i rózga nada.
— Te dwa WOZy, to sóm nasze, objaśnia

dalej.— A te już uutssycfa Judzi. Ale tyż sma
ciorzy. Mamy teroz niyma w dóma, bo szkro
bie kanofle w koszarach. Nos jes sisdym
dzieci i wszystko chodzi na papiór. Jo i Te
reska nie chodzymy bo łona jes malućko i jo
musza r>yć przy nij.

Ojc ec apojrzat podejrzliwie.— Ca ty tam )Qi zaś syganisz?
— Nic, że jo te papióry rozswijom a wy

je ubij cie w pras'€.
— A co później z tym robicie?
— Sprzedajemy takiymu chłopu. Łón b

'e
re łod wszystkich śmieeiorzy. A chcecie sie u
tamtych tyż łobejizeć? To 'dźcie, nie wy
ciepnom w os, zapewnia.

W wozie ciemno, duszno i ciasno. W wą
skim przejściu ua z emi baw. się najmłodsza.
Ostrożnie pełza na czworakach w stroną peca
i chciw e wyciąga rączki do stojących garn
ków. Starsza dziewczynka odciąga ją i tłó
maczy

— Piec jes oa, ba, Trudka sie poparzy.
Mała zanosi się gwałtownym płaczem.
— Nie płacz Irudka, przydzie mama, do

jeś, do mlyka di
'ecku, nie płacz.

Matka robi wrażenie wesołej i zadowolo
nej. Chętnie op.w.ada o swoim życiu. Nie
żali się

— W tym wcue — opowiada — miyaz
kómy już piętnaście lot. Ale nie za śmiecio
rzy. Przedtym mielimy karasol (karuzelę*.
Sjechaii my na n ym. Tamci tyż mieli cyrk.
szczslnice, karasoU, a dzisioj • papióru ży
jom. Wszystko Dy uszło, powiada — jyny ta
kunkuryncjo. Co s<e myślic.e. takie jak ma
jom pynzyje to W erza n-ie potrzebujóm zbiy

rać. Jo jim ta me rawiezesa, niech sie każdy
zarobi, ale my przeca placyray patynt. Tela
sie tyż s tego niyrao, bo kilo papiyru płacom
dwa grosze. Lecy cołko rodzina zbiyro i mó
my bez tydziyń sztyry, piyńć złotych. Ale jo
tam niy narzykóm Jo jes rada, że niy musza
sie nikugo o sparcie prosić.

Rozmowę przenwa wejście głowy rodzi
ny. Z nieodłączna fajką, z szerokim uśmie
chem na pogodnej twarzy. Wydaje się, że nie
ma żadnych trosk.

— No, przy wiWj sie stary! — strofuje
go żona — A wyjmij ta faja z gymby.

— Nie fanzol matka, a dowej cojeś.
— Nie bydźzysz takiym chamym!
— Tuż widzicie, łon tam prawie do roz

prawianio nie jes. Tak pokurzyć sie, z
dzieckami pośmbć to poradzi, a jak przyj
dzie sie gdzie cbstarać, to lecy jo musza.
Mosz zupa a nie krzyc tela.

Ojciec Hajduk z nieodłączną fajka, zawsze
uśmiechnięty i pogodny, kiedy woni o twych

pracowitych dzieciach.
— Mama! D*j chleba! — Płaczliwy głos

chłopca di.ch<.dzi z za okna,— Póć do izby, to dostaniesz.
— Jo niy ca, tam jes lala...
— No póć, bo niyma nik<go.
— Jo sic boja, jo niy ca.
Dzieciak jest trochę dziki. Na wid^k ob

cych ucieka i płacze.
— Łón jes taki, trocha nie rychtyg, —

tłumaczy matka. — Jak był malućki, to śle
cioł ze stoła i teroz tak niy bardzo umiy go
oać.

— Fridek, a póeżysz óo izby, bo zmar
zniesz.

— Łobleczynio to tyż tak niy mómy, bo
sprawić sie me idzie. Lecy tam w chasioku
s.e jaki łach znojdzie abo państwo podaruje.
Wypiera to, posztopuja i tak chodzymy. Pra
wie Józik, to mo takie szczyńścw, że mu tam
bele kto co p< daruje. To jedyn pan na dro
dze go wzion do sklepu i kupiył mu fajne
szczewiki. To już zaś przyniós sie jeszcze
dobry mant lik abo jakielka, to weznóm go na
łobiod i tak sie synek obrzywi. Jo z kosza
rów przyniesa zupy, w Zołynżu kupią chleba,
to momy duś.

— A magistrat nie daje wam żadnej za
pomogi?

— O, niy! niy! Prawie na dziecióntko do
stałach cziym złotych, a tak to cołki rok nic.
Byłach tam, opedziałach, że jes mi biyda,
że móm siedmioro dzieci, to kozali mi pa
piyry sie wystarać, jakieś wnioski pisać,
a na to trzeba przecyn pijyndzy. Dałach sie
spnkój i tak sie żyjymy.

— Fridka wpoi no światło. Petróne'lkóm
sie świycymy, a i tak jes jasno.

— Józik Józik, przyszoł!
Robi się gwarno. Ten mały brzdąc przy

nosi ze sobą radość. Józik jest ulubieńcem
podwórzy. Potrafi sobie zaskarbić łaski naj

bardziej groźnych dozorców. A czasem taki
pan jest wyrocznią dla śmieciarzy, może za
mknąć bramę i nie wpuścić na podwórko. Z
takimi to trzeba umieć żyć w zgodzie.

— Mie każdy puści — odpowiada z dnmą
chłopak.

— Józicku, syjmnij sie szakiytek.
— Niy, bo jo muaa łobejzeć pieski. Chce

cie tys widzieć? To poćcie, tam pod sopóm
sóm.

— Jee! maluśki, nie uciekej! To sóm łod
Perełki. A łóne jiuz widzom na łocy. A bez
ULO, to jo byda w cyrku. Tata pedzieli, za
mie dajóm. Byda za takiygo „Gustlika

".By
da mioł bymhyn. Jo juz w tamtym roku tyz
byt. A ludzie mi dowali cukierki.

— Jee! a tyn piesek jes cołki żółty, a
tamte sóm eorne.

— A ludzie sie bydóm śmioc.— Dlaczego?
— Nó, jak jo byda mioł tak;e śmiy&ne ga

loty. Wyźcie już widz.eli augu-tów? To jo
tyz byda taki, ino myjusy.

— No, nie uciekej jo ci dóm chleba... Je*!
skowoł sie. Pój dymy juz bo pieski tyz chcóm
spać, — kończy Józik przedstawienie swej
psiarni.

— Jo chodzą do skory. Do piyrsy klasy.
A wy mecie pap

'yry w dóma? — zmienił na
gle temat.

— Mam
— To jo tam psyda, ja?
— Dobrze.
— A jes ich tam dużo?
— Dużo... Józik, a czym ty chcesz być,

jak dorośniesz?
— Jo, piekazjm abo ..Augustym

"!
-— Jee! miechy sóm, to pewnie juz po

psychodzili.
— Kto?
— No. z papierów. Bez cały dziyń ich

niyma, dziepiyro jak jes blank ćma. Pójdzie
cie jesce do ms, ja? Tc sie teroz możecie

Kodziny Hajduków i Fry.Uackich na tle swych wozów mieszkalnych.

— Móm krótkie szaty, ale jak bede swocz
kom, to sie fajniejsze uszyją, mówi Krjta
Frysztacka, która chce zostać krawcową. Na*

razie prasuje... „ papióry
"
,

posuchać, jak nasa Roza łozprawio. To cf
jes wic.

Wszystko zasłuchane, nie zwraca nawet
uwagi, że ktoś wszedł.

— Dziwajóm sie, dziwajóm, że takie rze
ey sie dziejom.

— A ty nos nie mażesz?
— Niy, wszysko tak gedom, jak było.
— No, ji jo se wżóna tyn miech, ji ucie

kóm. A tyn za mną, to jo wyjyna ta flaszka i mu włeb.
— A to był humor jo by go tak ino chcioł

widzieć.
— Daieci spać! Już jes cas na wos! Po

ciyrz rzykać i do łóżka!
— Wyspanio, to niy mórnoy do porzónd

ku. Kaj to, na jednym łóżku śpi nos piyn
cioro. Stary tyż chce sóm leżeć, bo mo ta
rojmatyka, a chkipcy bardzo kopiom, W
dziyń to tyż niy możno sie legnąć.

Zmęczona dzieciarnia zasypia.
— Mama, a przypomnij mi jutro, że móm

iś na sztalónek.
— Dobry ś niego synek. Jak sie to borek

staro, coby ino zarobić pora groszy. Pocie
cha to jo móm z wszystkich.* • *

Nad obozem rozpostarła się łuna fwiateł
wielkiego, bogatego miasta, Katowic. Kilka
set kroków od nieznanego placu wre tycie na
dużych jasnych ulicach. W ciepłych mie
szkaniach wypoczywają po pracy. Podobnie
jak i rodzina Hajduków. Podobnie.

< Ruda, Franka.
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J39) (Dokończenie)
— Przychodzi do siebie, doktorze.

wraca do żvcia! — zawołał Mariusz.
— Jesteście dobrzy oboje — rzek?

Jan Yaljean. — Powiem wam, co mi
sprawiło przykrość. Martwiło mit to.
panie Pontmercy, że nie chciałeś tknąć
uch pieniędzy. Pieniądze te rzeczywi
ście natęża do twojej żony. Wytłumaczę
wam to. moje dzieci.: już dlatego same
ko rad jestem, że was widzę- Dżet czar
ny pochodzi z Anglii, a dżel białv z Nor
wczii- Zapisane to jest na tym papierze
który sobie odczytacie. Do bransoletek
wynalazłem sposób zastępowania kółek
/ blaszki lutowanej przez kółka z blasz
ki ściskanej. To ładniejsze, a mniei kosz
Tuie. Można na tern dużo zarobić. Mają
tek Cozety jest jej istotną własnością.
Podaje wam ten szczegół, byście mieli
spokojne sumienie. — Odźwierna we
szła w górę i spojrzała przez drzwi ot
warte- Lekarz dal jej znak bv odeszła.
ale gorliwa kobiecina, oddalając się. za
wołała na umierającego:

— Przysłać panu księdza?
— Jest przy mnie — odpowiedział

Jan Yaljean.
I palcem wskazał na punkt nad swo

ją głową, iakby tam widział kogoś.
Prawdopodobnie biskuo był w Isto

cie przy tem konaniu
Cozeta wsunęła mu ostrożnie podu

szkę pod plecy.
Jan Yaljean mówił dalej:— Panie Pontmercy, zaklinam Cie

nie bój się. Te sześćset tysięcy franków
są własnością Cozety. Tak więc utracił
bym życie r.apróźno. gdybyście z niego
nie skorzystali! Bardzo nam dobrze pro
sperowała fabryka tych świecidełek.
Współzawodniczyliśmy z tak zwanemi
klejnocikami berlińskiemi. Nie można n*
przykład dorównać piękności czarnego
szkła niemieckiego. Uwanaście tuzinów,
zawierającego tysiąc dwieście ziarnek
pięknie wyszlifowanych, kosztowało nas
tylko trzv franki.

Gdy droga nam istota umiera, patrzy
mv na nią spojrzeniem, które się w nią
wpija, pragnąc utrzymać przy życiu
Oboje, niemi z boleści, nie wiedząc co
powiedzieć do śmierci, zrozpaczeni i Jy
szący, stali prjed Janem Valjean. Coze
ta, trzymając za reke Mariusza.

Z każdą chwilą Jan Valjean bardziej
słabnął i niknął w oczach, zbliżając się
do posępnego horyzontu. Chrapanie p«*ze
rywało oddech- Z trudnością ruszał ra
mionami, nogi stały się bezwładne, a w
miarę jak wzrastała omdlałość czion
ków i znękanie ciała, cały majestat du
szy roztaczał się na jego czole- Blaski
nieznanego świata jaśniały w źrenicy.

Twarz blada promieniała zarazem.
Niestało już ż_ycia. ale było coś w ni ,>j

nadludzkiego. Oddech zamierał, spojrze
nie olbrzymiało. Był to trup. na którym
dostrzegałeś skrzydła.

Skinął ma Cozete, żeby się zbliżyła,
potem na Marjusza: oczywiście nadcho
dziła ostatnia chwila ostatniej godziny

I jął do nich mówić głosem tak słabym
że zdawał się dochodzić z daleka, i rzekł
bvś. już teraz rozdzielała go od nich mo
gifa:— Zbliż sie, zbliżcie się oboje. Ko
cham was z całego serca. Jak dobrze
jest tak umierać! Tv także mię kochasz.
Cozeto moja. Wiedziałem, że zawsze
byłaś przywiązana do twego starego
poczciwca- Jakaś ty dobra, włożyłaś mi
poduszkę pod plecy. Nieprawdaż, zapłr
czesz trochę po mej straCc? Tylko nie
nazbyt. Nie chce, byś wiele cierpiała.
Powinniście się dużo bawić, moie dz't
ci. Zapomniałem wam powiedzieć, te na
sprzączkach bez *ąbków zarabialiśmy

'
wlęcei niż na innych świecidełkach. Dwa
naście tuzinów kosztowało nas dziesięć
franków, a sprzedawaliśmy po sześć
dziesjąt. Był to w isjocie doskonał\
handel. Nie powinny cię też dziwić te
sześćkroć sto tysięcy franków, panie
Pontmercy. Pieniądze zapracowane ucz
ciwie. Możecie bvć bogaci ze spokojnem
sumieniem. Trzeba mieć swój powóz,
czasami lożę w teatrze, piękną toaletę
balową, moja Cozeto, a przytem dawać
dobre obiadLy przyjaciołom i żvć szczę
śliwie- Pisałem przed chwilą do Cozety.
Znajdzie mój list na stole. lei także za
pisuję dwa świeczniki, które stoją na ko
minku. Są srebrne, ale dla mnie są złote.
są diamentowe; proste świece, osadzo
ne w nich, stalą się woskowemi. Nie
wiem. czy ten, co mi je darował, jest za
dowolony ze mnie, tam w górze. Czyni
łem co mogłem. Dziatki moje, nie zapo
minajcie, że jestem biedny, pochowajcie
mię w inkimbądź kąciku ziemi pod ka
mieniem, by oznaczał miejsce. Taka Jest
moja wola. Żadnego nazwiska na ka
mieniu- Jeżeli Cozeta przvidzie kiedy do
mnjc. będę bardzo szczęśliwy. A i ty
przyjdź, panie Pontmercy. Musze ci wy
znać, że nie zawsze cię kochałem; chciej
mi to przebaczyć- Teraz, ty i ona, jesteś
cie dla mnie tvlko jedną istotą. Jestem
ci bardzo wdzięczny. Czuję, że Cozen
jest z tobą szczęśliwa. Gdybyś wiedzia

'
,

oanie Ponjmerc_y. Jei piękne, rumiane
iagody były moią rozkoszą: gdym 1ą
zobaczył trochę bladą, smutniałem. Znai
dziecię w komodzie bilet pięćsetfrauko
wy. Nie tknąłem go- To dla ubogich. Co
zeto, czy widzisz twoją małą sukienk-;
tam na łóżku? Czy tą poznaiesz? Prze
cież jest temu zaledwie lat dziesięć- Jak
czas upływa! Byliśmy bardzo szczęśl.
wi- Stało się, dzieci moje, nie płaczcie,
nie odchodzę daleko i stamtąd będę na
was patrzył. Gdy noc zapadnie, spojrzy
cie na niebo, a dostrzeżecie mój uśmiech.
Cozeto, czy przypominasz sobie Mont
fermcil? Byłaś w lesie, przestraszona
czy sobie przypominasz, iakem wz'al
wiadro z wodrj.? Po raz to pierwszy do
tknąłem twej biednej raczymy. Była tak

fzimna! Ach, moia damo. miałaś wów
czas czerwone ręce, a tejaz masz białe
A dużą lalkę, czy przypominasz sobie?
Nazywałaś ją Katarzyną. Żałowałaś. żeS
iej nie zabrała do klasztoru! He razy roz
śmieszyłaś mię, mói drogi aniele! Gd\
deszcz padał, puszczałaś na rynsztok
źdźbła trawy i patrzyłai jak płyną. Jr
dnego dnia dałem ci piłko i wolanta z
piórami żółtemi. niebieskiemi i zielone
mi- Zapomniałaś o tein. swawolnico ma
ła! Bawiłaś się, terałaś. Przyczepiałam
ci wiśnie do uszu. Wszystko to należy
do przeszłości. Bór, który przechodziło
się ze swem dzieckiem, drzewa, przed
któremi się przechadzało, klasztor, w
którym sie ukrywało, zabawki, wesołe
śmiechy dziecięce — wszystko to cień.
Wyobrażałem sobie, że to do mnie na
leży. W tem była cała niedorzeczność.
Ci Theuardierowic byli źli ludzie. Trze
ba im przebaczyć. Cozeto, nadeszfu
chwila, bym ci powiedział imię twoicj
matki. Nazywała się PaiUyna. Zaparu e
taj to imię: Pantyoa. Uklęknij, ilekroć
będziesz ie wymawiała. Cierpiała wiele.
Kochała cię bardzo. Była równie nie
szczęśliwa, lak tv iesteś szczęśliwa- 'lak
Bóg rozdziela dole. Tam w córze Bóg
patrzy na nas z pośród wielkich gwiazd
i wie. czego nam potizeba. Tak. więc od
chodzę, moje dziatki. Kochajcie się za
wsze- Niema na świecie nic milszego :
świetszego mad miłość. Czasami po
myślcie o biednym starcu, który tu u*
marł. O . mola Cozeto. nie moja to wina,
bądź pewna, że cie nie widziałem tak
długo; serce mi pękało z bólu. dochodzi
łem aż do rogu ulicy, musiałem wyda
wać się śmiesznym przechodniom, by
łem iak wariat; razu iednego wysze
dłem bez kapelusza. Dzieci moje, oto taż
widzę niejasno, miałem Jeszcze dużo do
powiedzenia, ale mniejsza o to. Myślcie
trochę o mnie. Jesteście błogosławione
istoty. Nic wiem- co mi jest. ale dostrzc
cam światłość. Zbliżcie sie jeszcze. U
'
jiieram szczęśliwy. Podajcie drogie wa
sze głowy ukochane, niech położę na
nich ręce.

Cozeta i Mariusz, nieprzytomni, du

Złóż ofiarę
na pomoc dzieciom i młodzieży!

tjcspissy ar*1 n*qr"*»'»w • »-.— T

Podctai przemówienia, wygłoszonego w Sejmie w Komisji Budłetowej, pray omawianiu
krwuwyih wfU w Ma?jt>olsce Zachodniej, Pan Premu r gen. Sławcj-Skladkowski oka
zał członkom Komisji różne rodzaje broni, odebranej prziz organa policyjne chłopom,
biorącym bezpośredni udział 0 raiScinr.h . Na fftf/fffa naszym bogata kolekcja całego ar
tenału, którego utyli podburzeni chłopi do walki z władzami bczpiectriistwa publicz
neao podeta* unanych zajść na tertnio Małopolski Zachodniej w sterptuu ubiegłego roku.

sząc się łzami, padli na kolana każde na
jedną z rąk Jana Valiean. Te ręce wspa
niałe (ul się nie poruszały.

Przechylił sie nawznak, światło dwuch
świec woskowych oświetlało go; jego
twarz blada patrzyła w niebo; pozwalał
Cozecie i Mariuszowi okrywać swe te
ce pocałunkami; umarł.

b?oc była bez gwiazd i głęboko ciem
na. Niewątpliwie w cieniu tym stanął a
nioł z rozwinletemj skrzydłami, czekając
na duszę . N

Trawa zarasta, a deszcz zaciera
Na cmentarzu Pere Lachaise, w oko*

licach wspólnego dołu. zdała od wv
kwintnej dzielnicy miasta umarłych.
zdała od grobów fantazyjnych. które
wobec wieczności popisuią się ohydnym
w śmierci przepychem mody. w samo;
nym kąciku, pod starym murem, pod wv
niosłym cisem, gdzie pną się powoje.
miedzy perzem i mchami, leży kamieu
grobowy. Kamienia tego. podobnie jak
innych. n|e szczędziły trądy czasu, pleś
nie, mchy i ślady ptaków. Woda go po
zieleniła, poczerniło powietrze. Zdała od
ścieżek, nie wabi przechodniów, bo tra
wa wysoka wilży obuwie. — Ody słoń
ce zamieci, przychodzą iaszczurki. Do
koła wiatr w dzikich trawach szeleści.
Na wiosnę szczygły śpiewają na drze
wach.

Ten kamień iest nagi. Ciosając go
myślano tylko o tem. bv był dość dł-igi
i wąski i pokrył człowieka.

Na kamieniu żadnego nazwiska.
Tylko — od tego czasu wiele już lat

minęło — Jakaś ręka napisała ołówkiem
te cztery wiersze, któis z czasem, od
deszczu i pyłu stały sie nieczytelne, a .
dziś prawdopodobnie epikiem się za
tarły:
On Spi. Choć los dla nfago był twardy i wrogi
Lecz żył, dźwigając brzemię męczennika.
Z^asł przet( gdy dla niego zniknął anioł dr*Xt'
Tak lako noc nastaje, gdy brzask dz-inirry Witki,

KONIEC

Niedawno w Filadelfii zmarł bogaty
adwokat, nazwiskiem Teofil Storek. Do
szedł on, jak wiciu amerykańskich milione
rów, do olbrzymiej fortuny własną pracą.
Zostawił on całą fortunę w spadku swej ro
dzinie i mimo to swoim olbrzymim spad
kiem nie zadowolił spadkobierców, a przy

czyną tego była oryginalna forma testa
mentu. Po pierwsze nie zostawił on mająt
ku swoim najbliższym, a więc żonie i dzie
ciom, ale przekazał go czterem swoim wnu
kom, lecz nie zostawił im majątku do do
wolnego korzystania z niego, a wprowa
dził pewne ograniczenia i to nawet daleko
.sięgające, mianowicie ze spadku są im wy

dzielane Corocznie sumy tylko w tej wyso
kości, do jakiej potrafili oni dojść w ciągu
roku własną pracą. Testament ten więc po
dwaja niejako roczne zarobki wnuków. —

Ustanawiając ten warunek w swoim testa
mencie wychodził milioner z założenia, ż«
tylko praca może człowieka uszczęśliwić I
nie chciał ze swoich spadkobierców uczyJ
nić niedołęgów życiowych i nierobów, któ
rzy korzystają tylko z jego pracy i żyją wł
przesycie stwarzającym niezadowolenie ży
ciowe.

Los chciał, że jego wnukowie są tak do
brze sytuowani, że zupełnie nie są zmuszeni
do pracy zarobkowej, którą będą muy.elł
ro/poci ąć*, jeżeli zechcą korzystać z dobroJ
dziejstwa

r
wojego pomysłowego i dbające.

gc o nich dziadka. Inaczej spadek pozosta
nie niemożliwą do eksploatowania „kopal*
nią złeu"

,
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iK kopalń i Hul

Potrzeby Świata Pracy na Slasku
Przemówień e posła Franciszka Fessera, prezesa Związku Górników
Zjednoczonych Związków Zawodowych, wygłoszone w Sejmie Śląskim

w dniu 25 stycznia 1937 roku
Wysoki Sejmie!
W szeregu doniosłych zagadnień

kroczy — jako jedno z najwasmejfzyrh — za

gadnienie ,.Świata Pracy"
, gdyż struktur,

Śląska, województwa najbardziej uprzemy

słowionego — wysuwa szereg ważnych zaga
dnień nietylko ekonomicznych, ale i socjal
nych.

Rok roc/me w dyskusji budżetowej rozpa
trujemy najważniejsze problemy dotyczące
nietylko zatrudnionych pracowników i robot
ników w kopalniach, hutach i fabrykach, ale
i sprawy bezrobocia. Tak się bowiem złożyło,
te poza tymi, którzy maju zatrudnienie w
warsztatach przemysłowych, setki tysięcy o
. Mib czfka na pracą i codziennie kołata do
bram kopalń i hut, wyczekując chwili pcwo
łania do pracy. Ci zaś, którzy pracują, — trzy
mają s-ie. rękami i nogami swoich warsztatów
pracy a w obawie, że mogą utracić prace za
śmiałe odezwanie sic. do twych przełożonych
nie zawsze potrafią należycie bronić twoich
słusznych praw. Zwracają się przeto do nas
— posłów, jako swoich przedstawicieli w>bec
Państwa

Pracodawca dąży do osiągnięcia jak naj

większej produkcji zaniedbując czasem lo, c<>
nazywamy bezpieczeństwem pracy. W kopal
niach np. ta wyścioowa praca doprowadza cza
sami do tego, te gótnik nie ma czasu do za
bezpieczenia swego miejsca pracy i bardzo
często zdarzają się z tego powodu wypadki
śmierci.

Zbytecznym było by (u przekonywać" o
lym Szan. Panów, bo przecież ostatnie tylko
wypadki mówią same /;< siebie. Okazuje  .
że w zakładach przemysłowych brak j< I czę
sto robotników
. A MIMO TO NIE PRZYJMUJE SIĘ DO

STATECZNEJ ILOŚCI PRACOWNIKÓW.

jakkolwiek członkowie rad zakładowych do
magają się tego i ciągle tą potrzebę podkre
ślają. Przez <:'•' nii czasu pracy n kopal
niach węgla o pół godziny na dniówko
zmniejszyło sio wcale bezrob G kzmu
szony jest bowiem w tym czasie dać taką sa
mą wydajność jak wówczas, kiedy pracował
osiem godzin. Ponieważ przy skróceniu c/.asu
pracy o pół godziny na dniówkę nie d pu
szczono du obniżki zarobków, dzięki stanowi
sku Pana Wojewody, który nie dopuścił do
tego, aby robotnik miał ponieść przy skróce
niu czasu pracy jakieś straty, kapitaliści tę
okoliczność odbijają sobie w inny sposób.
Jaskrawym objawem tego — to ciągłe wyzy

skiwanie sił fizycznych, jak również nieucz
ciwe posterowanie i traktowaniu oraz zacho
wywanie sip urzędników w stosunku do robot
ników. To jest jednym z powodów częstych
strajków okupacyjnych na kopalniach i hu
tach.

W wielu wypadkach, dzięki Tanu Woje
wodzie i związkom zawodowym, udało się za
łagodzić te ostre protesty i zaspokoić słuazne
żądania strajkujących robotników wyzyski
wanych przez be/względnych pracodawców.

Pan Wojewoda w swym przemówieniu
wykazał cyfrowy spadek bezrobociu, bo k.edy
w roku 1936 Ilość bezrobotnych wynosiła je
szcze 111.478 osób, to w roku J93R spadła na
93.589, a 1937 r. obniżyła się do 81.921 u?ób.
Są to cyfry jedynie z Województwa Si. Tu
pragnę zaznaczyć, że nie wszyscy bezrobotni
są ujęci tymi liczbami. Rok rocznie przeby

wa kilkaset tysiąuy nowych sił w formie do
rastającej młodzieży, która nigdy jeszcze nie
pracowała i nie jest wobec tego zarejestr ,wa
ną w kartotekach Urzędów Pośrednictwa Pra
cy.

I tu nasuw^a się konieczność
TWORZENIA NOWYCH WARSZTATÓW

PRACY,

by dać młodzieży możność zarobkowania i
radości życia, gdyż sytuacja gospodarcza ule
gła poprawie. Na polepszenie tej sytuacji
wskazuje fakt, że zmniejszyła się ilość świę
tówek i powoli znosi się znienawidzone przez
robotników turnusy, w czasie których czło
wiek pełen zapału do pracy,.musiał często gło
dować. Gdy w roku 1932 na kopalniach świf
tówki obejmowały aż 25,06 proc. dniówek na
bżnych, to w następnych latach świętówk.
stopniowo znikały i w roku 1937 było ich je
szcze tylko 3,13 proc.

Odnośnie do hut żelaznych i hut cynko
wlych sytuacja wygląda lepiej, o czym i ędę
mówił w dalszej części swojego przemówie
nia.

Turnusy na kopalniach stosują obecnie
tylko niektóre kopalnie, ale mamy nadz eję,
że turnusy zostaną tuptłnil zlikwidowane
przejuą dj niepowrotnej przeszłości. Pragnę

• jeszcze stwierdzić, że ostatnio przyjęto do pra
śląska

°y dość dużo górników, i poza tym urucho
miono ponownie te kopalnie, które były nie
czynne jak kop. „Donnersmarck

" w Chwało
wicach, „Szyby Jankowick.e" i kop. „Ferdy
nand", która częściowo była nieczynną. To
jest obiaw poprawy gospodarczej w górnic
twie i tu należy się przede wszystkim zł .żyć
wyrazy podziękowania P. Wojewodzie, za Je
go troskliwą opiekę i starania o „świat pracy

".
ran Wojewoda stwierdził w swym przemó
wieniu, że na rynku krajowym daje s;ęodzu
wać brak koksu i liczyć się trzeba z tym. że
produkcja koksu wzrośnie, ale zachodzi oba
wa, fte braknie pokładów węgla kokstjjąrefo.

DLATEGO ZWRACAM SIĘ DO PANA
WOJEWODY Z PONOWNA PROŚBA W
SPRAWIE URUCHOMIENIA KOPALNI
„KLEOFAS", G DYŻ TAM ZAPASY WĘ
GLA SĄ BARDZO DUŻE I ZNAJDUJE
SIĘ TAM WŁAŚNIE WĘGIEL KOKSUJĄ

CY.
Robotnicy, którzy tam kiedyś pracowali

znajdują się w skrajnej nędzy i czekają bez
nadziejnie juź od kilku lat na powrót do pra
cy. Kopalnia „Kleofas" była jedną z pierw
szych, którą unieruchomiono i jest do dnia
dzisiejszego nie czynną, jakkolwiek bardzo
dużo już zrobiono wysiłków i zabiegów w
sprawie ponownego uruchomienia tej kopalni.
Inne kopalnie, które zostały kilka lat później
unieruchomione, są obecnie już czynne. Nie
robią tu żadnych zarzutów, że się to udało
/robić gdzieindziej, a nie na kopalni ,.KIeo
fas", ale mam nadzieję, te Pan Wojewoda do
łoży wszelkich starań, by kop. „ Kleofas

", któ
ra ieiy na terenie miasta Katowice — stolicy
województwa była w jak najbliższym okresie
uruchomiona a robotnicy tej dzielnicy będą
P. Wojewodzie za to bardzo wdzięczni.

Ostatnio przyjęto do pracy w kopalmaeh
i w hutach większą ilość robotników, przede
wszystkim ludzi zasłużonych, niopodle*! ś
cowców, lub ich synów. Dyrekcje poszczegól
nych zakładów sprzeciwiają się jednak w wie
lu wypadkach tym przyjęciom twierdząc, łe
są to ludzie starzy. Dyrekcje chcąc swoje ZJI
łogi odmłodzić, żądają tylko młodych i sil
nych robotników. Dzięki jednak P. Wojewo
dzie, dyrekcje muszą najpierw przyjąć do pra
cy niepodległościowców a po tym dopiero mło
łych. Takie postępowanie powinno być u
hzymane tak długo, ał wszyscy niepodle
głościowcy zostaną przyjęci do pracy, bo ci In
dzie sobie na to zasłużyli.

W wielu wypadkach brak jest fachowców
tu należy pamiętać o tym, ażeby dorastającą

młodzież k.ztalcić na dobrych fachowców, bo
wówczas tylko Polska będzie miała mądrych
i dobrych obywateli.

Jeszcze na jeden nmuent pragnę zwrócić
uwagę, na porównanie warunków pracy i pła
cy górnika. Otóż, gdy górnik ma w równym
slopniu odpowiednie kwalifikacje, jak i inny
fachowiec, to jednakowoż nie jest traktowany,
jako fachowiec. Uważam, że górnik, który ma
najgorszą i najniebezpieczniejszą pracę do
wykonania, gdyś często zagląda mu do ócz
śmieró, powinien otrzymać jak najwyższe wyr
nagrodzenie. Trzeba pamiętać o tym, że gór
nicy okazali swą dobrą duszę i dla bezrobot
nych, o których zawsze się winno pamiętać i
w 1986 r. zaofiarowali cały zarobek za jedną
dniówkę.

Przechodzę obecnie do hutnictwa. Trzeba
stwierdzić, że załogi hutnicze już od dłuższego
czasu lepiej zarabiają, aniżeli górnicy. Świę
tówek i turnusów hutnicy nie znają, ponieważ
huty pracują całą parą na trzy zmiany, na

wet w niedzielę i święta. Co pewien czas czy
tamy w prasie o dużych zamówieniach otrzy

manych przez poszczególne huty i dzięki do
brej gospodarce naszych władz, hutnictwo po
winno stanąć na pierwszym miejscu w Polsce.

ISTNIEJĄ BOWIEM W POLSCE JESZCZE
DUŻE MOŻLIWOŚCI INWESTYCYJNE

Polsce potrzeba dużo żelaza. Powinniśmy po
kazać Niemcom i pokazaliśmy już, że nie
jest tak w Polsce, jak to sobie przedstawiali
przed plebiscytem, kiedy rozl.pili w każJym
zakątku Śląska afisze z napisami: , Die
Schornsteine in Polen werden wieder rau< hen
— wenn ale die Deulschen werden wieder
brauchen" — ale przeciwnie, wszystkie komi
ny powinny dymić dniem i nocą. bo pracy dla
hut nie powinno zabraknąć, a rąk do pracy
jest w Polsce pod dostatkiem. Nie można jed
nak ftapominać o tym, że tylko dobri chęć i do
bra wola wszystkich obywateli może się przy

czynić do tego, czego sobie wszyscy życzymy,
ażeby w Polsce bezrobocie nie był: uważane
jako ,,zawód

", ale by wszyscy mogli zna:eżć
pracę i budować silną i mocarstwową Polskę.
Mówiąc o metalu nie należy tracić z oczu
sprawy strażaków. Starania idące w kierunku
poprawy ich warunków pracy przyniosły pe
wne rezultaty w formie skrócenia c/.asu pra
cy, w niektórych zakładach, z 13 na 8 go
dzin.

ALE TO W ŻADNYM WYPADKU NIE
MOZĘ NAS ZADOWOLIĆ I TRZEBA

DAZYC DO TEGO, BY WSZYSCY STRA 
ŻACY PRACOWALI PRZEZ 8 GODZIN.
Nie należy również zapominać o polepsze

niu warunków pracowników umysłowych i u
żyteczności publicznej.

Ponieważ Konwencja Genewska i K misja
mieszana skończyły swój żywot, powinniśmy
pomyśleć o bardzo zasadniczej sprawie dla
świata pracy, to jest o nowej ustawie o radai h
zakładowych i o rozszerzeniu tej ustawy na
całą Polskę, na wszystkie zakłady pracy. 1 

zeh w innych dzielnicach Polski w zakładach
pracy są stosowane dotychczas inne przepa
dła obrony robotników, a niekorzystne jak do
tego czasu bywały, to ustawa o radach zakła
dowych powinna być przyjęta jako jeszcze je
den sposób obrony wszystkich robotników w
całej Polsce.

Wzrastające z roku na rok uświadomienie
robotnika polskiego siłą rzeczy wpływa na sta
łe eliminowanie z życia zawodowego robotni
ków wpływu organizacji niemieckich, kióre
jak wiadomo — w olbrzymiej sw )jej większo
ści składały się z mało uświadomionego eJi m
mentu polskiego. Proces paraliżowania ger
manisatorskich wpływ wspomnianych organi
rji niemieckich nie jest jeszcze zakończony.

W SWYM JEDNAK OSTATECZNYM
WYNIKU MUSI DAC PEŁNY TRIUMF
ODRODZONEJ MYŚLI POLSKIEJ NA

ŚLĄSKU.

Jest jeszcze jedna paląca sprawa, której
pominąć mi nie wolno. Otóż kiedy prowadza
no dyskusję budżetową w dniu 29 stycznia
1937 r., kiedy to poruszono głośną już swego
czasu sprawę przeniesienia Dyrekcji Kolejo
wej z Katowic do Krakowa, to pan poseł Koj,
zabrał w tej sprawie głos i zwrócił się d< P.
Wojewody z prośbą, aby P. Wojewoda inter
weniował u Rządu w Warszawie. Dzięki tej
interwencji udało się sprawę załatwić pomyśl
nie i Dyrekcja Kolejowa pozostała nadal w
Katowicach. W końcu swego przemówienia p.
poseł Koj jpowiedział te słowa: „Jestem prze
konany że podobna myśl już nigdy nie zrodzi

w hucie Laura w Siemianowicach
Siemianowice, 27 stycznia.

W dniu 26 stycznia br. w godzinach po
rannych odbyło się uroczyste poświęcenie
wysokiego pieca w hucie „Laura" w Siemia
nowicach.

Aktu poświęcenia dokonał ks. Lubina,
probeszcz parafii św. Antoniego w obecno
ści: Synd. gen. hut. .Wspólnoty Interesów"

p. Chmielewskiego, gen. dyr. „ W. I ." p. Roh
ra, dyr. huty „Batory" p. Micińskiego, dyr.
„W. I." p. Tynki, dyr. huty „Florian" int.
Sanetra, int. Ufnalewsklego, nadinsp. wys.
pieców „Wspólnoty" inż. Kuczewskiego i in.
W uroczyateści wzięli udział inspektorzy hu
ty z dyr. huty „Laury" o. Choynowskim 1 p.

posłem Gajdzikiem. Miasto reprezentował p.
burm. Popek. Pieśni okolicznościowe odśpie
wał chór huty „Laury" ped dyr. p. Slocha.

Po ukończeniu aktu poświęcenia piec* u
dano s?ę do stalowni, gdzie również dokonano
poświęcenia niedawno uruchomionych pi#
ców.

Następnie uczestnicy zwiedzili oddziały
huty: kotłowni, maszyny dmuchawek i ruro
wnie.

Nadmienić wypada, i* wnętrze huty było
bogato udekorowane i iluminowane.

Dowiadujemy się, iz przy wysokim pie
cu znalazło zatrudnienie około 180 robotni
ków,

'
. ad)

się w umvsłach czynników miarodajnych, ale
jednakże wskazana jest wielka czujność z na
asej trony na tę sprawę." Dyrekcja potOftala
w Katowicach nadal, alt oto mają być zlikwi
dowane warsztaty kolejowe w Piotrowicach
SL Odpowiedź Ministra Komunikacji p. Ulri
cha do P. Marszalka Grzesika brzmi, żeby W
lej sprawie nie wysyłać żadnej delegacji posel
skiej, bo decyzji swej w sprawie likwidacji
tych warsztatów zmienić już nie może i te
decyzja ta jest ostateczna.

Sądzę, że o ile domagamy się, ażeby wszy

stkie unieruchomione zakłady pracy na Ślą
sku ponownio uruchomić, to nie możemy spo
kojnie patrzeć na to, ażeby zakłady w Piotro
wicach Si. zamykano w obecnym czasie. Je
teli zajdzie potrzeba to i społeczeństwo ślą
skie odezwie się w tej sprawie, bo Wojewódz
two Śląskie ma największą ilość bezrobotnych
i ciągle szuka dla nich zatrudnienia. Zwra
cam się przeto do P. Wojewody i gorącą proś
bą, by i w tej sprawie interweniował i dopo
mógł nam, by warsztaty nadal poiostały czyn
ne.

Mówiąc o bolączkach ludzi pracy, chcę .łów
kilka poświęcić robotom publicznym. Wydaje
mi się, te tu sytuacja od ostatniej debaty bu
dżetowej nie poprawiła się. — Mowę miano
wicie o tym, co z tego miejsca wielu już Pa
nów podkreślało, że

ROBOTY PUBLICZNE ROZPOCZYNANE
SĄ ZBYT PÓŹNO

i wskutek lego, wprowadzają w szeregi łych,
którzy na tę pracę czekają — w szeregi nez
robotnych — wielkie rozgoryczeń - Roboty
te winny się roipocsynać i trwać jck najdłu
żej.

Nie wyczerpałbym całokształtu spra>v
„świata pracy

", gdybym nie zwrócił uwagi na
(akt, że człowiek nietylko chlebem tyje ale
ma również pewne potrzeby kulturalne. Czyn
niki oświatowe zajęły się tym problemem
wśród bezrobotnych, tworząc szereg Świetlic
powszechnych, któro skupiają bezrobotna
młodzież i umożliwiają jej zetknięcie s ę £ do
brym pismem, książką, radiem .tn. Me nale
ży zaprzestawać tej pracy i trzeba ciągle roz
szerzać jej zakres działania tak, aby objąć jak
naj>zcrszc warstwy bezrobotnyjh. Z "równit
wielkim natężeniem występuje konieczność
organizowania akcji oświatowej wśród robot
ników. Należy zakładać nowe biblioteki robot
nicze, powiększać księgozbiory już istnieją
cych, organizować jak najwięcej tanich przed
stawień teatralnych, tworzyć specjalne kui>j
oświatowe, urządzać tanie wycieczka

A W CZASIE URLOPÓW NALEŻY OR
GANIZOWAĆ JAK NAJWIĘCEJ KOLO

Nil ROBOTNICZYCH,

na których robotnik wypocząłby fizyczn:e;
zetknął by się z przyrodą żywą i miałby mo
żność poznania Polski przez wycieczk1. K-jlo
nie to cieszą się dziś olbrzymią popularność ą.
Musimy dążyć do tego, aby robotnik swój ur
lop spędzał w warunkach przyjemnych a nie
w mieście. W zakresie „wczasów robotni
czych

"
dużo już robiono w innych państwach,

że wymienię choćby Belgię i Włochy. W kra
jach tych na problem kultury robotniczej
/wraca się wielką uwagę i nie szczędzi się na
te cele pieniędzy. W tej sprawie zainteresowa
ne są w Polsce nietylko związki zawodowe, ale
również przemysł i Państwo. Musimy mieć
zdrowych obywateli, aby w chwili gdy Pań
atwo Polskie tego sażąda, stanął w jego obro
nie zwarty mur obywateli sdrowyoh iisycz
nie i silnych duchem.

Tu na śląskiej ziemicy byliśmy świadkami
wdelkiego patriotyzmu robotnika, który, gdy
przyszła chwila dziejowa, poniósł krwawą o
fiarę, starł w proch przemoc buta prusk ego
i przyłączył na wieczne czasy £ląsk do Ma
cierzy. A obecnie nie szczędzi grosza na Fun
dusz Obrony Narodowej dbając o potęgę Pol
ski.

Baczmy przeto pilnie na to, aby Świat Pia
cy był zdrowy, światły i zdolny do bohater
skiej i zdecydowanej postawy wobec jakich
kolwiek zakusów na całość nassyeh granic.

Budowa koksowni w centralnym
okręgu przemysłowym

Jak nas informują, Związek Koksowni
zamierza w najbliższym czasie przystąpić do
budowy wielkiej i nowoczesnej kokpowni na
terenie tak. zw . centralnego okręgu przemy

słowego w okolicy Sandomierza. Kos^a tej
pjwaznej inwestycji pochłonęły by kil
cie milionów złotych
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DOROCZNY RAUT TOWARZYSTWA
POlrK

(i) Towarzystwo Polek ofcaafzttk 1 lutego
^ salach recsocykwch Wołewóditwa Śląskiego
doroczny reoreaentacvtuv raut rxd protektora
tern Pani Wojewody Pra Michała Grażvóskic*o
i Pana Marszałka Karola Orzeaika, Niskie cem'

WStSDU (2 ii od osoby) doborCWt orkiestra ta
tr i o!ifitv bufet we własnym zarządzie a prze"

dewszYstkim świetna tradycja poprzednich za
baw fow Polek wrócą pełny sukces tetorocz'

nel imprezie Zaorcaaeała nocna ics/cze dostać
w sekretariacie Tow. Polek, ni Ptobiecrtowz I.

Komunikaty
Uaczność Powstańcy powiatu katowickiego!

•A•.'••• H b m <i*oAi %MKJ<*IM :te wk<>
» aowjnn w Katowicach aaboSaaUwo talob.1 Powatadca i Piarwasaga Ko
, p O. W. aa GoroTSB >t-isk<i *. p. Allra**
y.ci/.i, ..piuo akadaoata tatobaa w raatrsa
Im. Bt Wyaplafiaktefto w Katowicach. Grupy mlej«co* baSScta i iTfiiu ra. Katowic t okol cv wasaą
* i.j urocijratoict sratnlalojr uaslai • delefacjaml
attanaarowyml. — Zar^d i Koiiu-nda Powiatowa Zw.
Powal u. aa pow;;it katowicki.

Zebranie Zespołu Stowarzyszeń Polskich.
tfl hra. o |a4s. ta.ll OiSoSafal MC w DOOBO Lud,mym

I-ny ul. Sleaklawlcaa zabrani* miaalccsoo Zaapołu stu
* ararwa Polaklch z raferatem p- dr. liortha oa tomat
.. ZuK^diilinia rebotnin© w iwłatla nauki'*. Rada Zt
aroio~ i:::1 ta pi Preieaow o pewne przybycie wagi.
o wyZołtfowaala praadatawlciall polaklck Stowarijazen.

Radio
Czwartek 21 stycznia.

KATOWICE. — Ood] HIS Audycja poranna. S00-9.1O
dla ukoi Uli Symfonia klaayctaa pora 

Dek muzy -nv dla U«Cw. HIC Pifty VM i-':gnai cia
łu. 15 n ludycja t tłudnrowa. 13 .'HI Koactrt zjreteń. —
J3.15 Kon.^rt mti/yki Hkkiej — ptyty. U.'

.
"> Wiadom o

ści blazaca. 11.35—14.49 Baalami DO Uiaii tpiawa pio
»*-:ikt z fflmow dtwlakowych — płyty. 15.S0 Wl
aoaoddarcaa. lfi.13 ..n/wnwn mu/jkn i miodzie!*.. IS .12
Muzyka taaaczoa polaklcb kompozytorów « wykona*
nia orktaatry aymfoolcznej P. R . 16.10 Pogadanki
aktualna. 17 .00 „Najoowaie kai.tzki o Da lekIo Wacbo
dztf — odrsyt. 17.15 Re- tal fortepianowy. 17J0 Po
radmk aportowy I wiadomości sportowe. 18 .16 Stara !u
dowa piadnl cowboyar*. 1046 Lekcja )<zyka polak I ego.
19.00 Orygloałny Taatr Wyobraźni: „Floal" — ałucbo
wiako. 18 .30 Bota Narodzenie w Słowacji. 19.30 Pogadanka aktualna. 20 .00 Kon.<rt rozrywkowy ox\ eetry
Tadeuaza Seredydaklago. W przerwie o pod/. 30 .49
dziennik wieczorny ł potriidanka aktualna. 21.49 Szkic
literacki. 22.00 Twórczość Kareta Ssymaoowaktego
<lll audycja). 22.90 Ostatnio wiadomości dziennika
wieczornego, przegląd prasy 1 komunikat m.teorolo
fłczny. 33.00 Ptyty 23.10 rs.36 skrzynka francuaka.

Piątek 2ri stycznia.
KATOWICE. — r.odz. 8.15—8.00 Audycja poranna.

8'")i11.1"
. Audycja dl* szkól. 11 . ł*. Myty. n.57 Sygnał

eiaau. 12 .03 Audycja południowa. 13 .00 Koncert yczen.
13.19 Kon.crt popularny — płyty, i:.'

.
'
.
'. W.adomoicl ble

Sąca. U .8S Wiadomcacl giełdowa. 14.36—14.19 Tańczymy
*'alc.a — płyty. 1J.;IO Wiadomości coaoodarcze. — 15.49
„Lwica Tańca" -- audycja dla dsieci. 16.00 Rozmowa
i chorymi k*. kapelana Michała Rajcaaa. 18.15 \MoMk:e
utwory mandolinowa W wykonaniu orkiestry niandol 
niatow Irn. St. Moniuszki z Wełnowca. ló.50 Pogadanka
aktualna. IT.ttO „Uzlecko zlo kochann" — pog ada nka.
17.16 Itdebrando Plasettł: Kwartet t>-dur (i wykona
nia). 17 .50 Przegląd wydawnictw. 18.00 Komunikat śnie
gowy z Krakowa •; wiadomości aportowe. 18 .16 Koncert
Choro mioszanego. 18 .40 Poradnik aportowy. 18 .46
Ogrodnik ńlgakl: „Przegląd nowości ogrodnlc/ych" w
oprać. Władysław- wioska. 19.00 Teatr Wyobraźni:
„Poeleazni wykwintniala" ~ komedia Mol.era. iy.Xi
Płyty. 19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 Koncert syinfo
nicznj z Filharmonii Warazawskiaj. W przerwie ok.
p«dr. 21.00 dziennik wieczorny 1 pogadanka aktualna.
22.50 Ostatnio wiadomości dziennika wie^orneco, prie
Kl.'łd prasy ł komunikat meteorologiczny. 2;<.<>i—^3.1)0
Muzyka taneczna — płyty.

Kierowcy śląscy
u Pana Wojewody

Pan Wjowoda dr Grażyński przyjął w
dniu wczorajszym przedstawiciela Związku
Zawodowego Kierowców Samochodowych na
Województwo śląskie w osobie p. Jana Ry
sia, który przedstawił bolączki szoferów sa
mochodowych. P . Wojewoda ustosunkował
s.ę przychylnie do postulatów kierowców ślą
skich.

W obawie przed karą
popełnił samobójstwo

Na przestrzeni miedzy Sosnowcem i Szo
p

'enicami rzucił się pod koła przejeżdżają
cego pociągu, dnia 25 bm. około godz. 7.30
mieszkaniec Ochojca Eryk Strokosz, pono
sząc śmierć na miejscu. Strokosz pracował w
firmie „Żelazohurt" w Katowicach, gdzie
dnia 18 bm. przywłaszczył sebie 100 złotych,
po czym zbiegł, ukrywając s;ę przez parę
dni. Pieniądze szyb'.:o mu się rozeszły, a
Strokosz bojąc się odpowiedzialności, popeł
ni'! samobójstwo., rzucając s;ę pod pociąg.

Porąbał żonę siekierą
Potworny morderca skazany na śmierć

Przed sąd^in przysięgłych
(Niemcy) znalazła swój epi'.^

PONURA ZBRODNIA,

jakiej dopościl się 23-letni Maks Friłsch na
swej młodej .sonie. Praev«od sądów) wykazał
niezwykle tragiczne okoliczności, wśród ja
kich doszło do bestialskiej zbrodni.

W L'0 roku życia Fritach ożenił sio z młrdą

Raciborzu| dziewczyną. Początkowo rodzice jeg-j wyl ra
nej wzbranili sio udzielić p Łwo-eni • na zri
warcie z\\;«/ku, motywując BWSJ nicihoć tym
że Fritsch nie jest jeszcze pełnoletni. Oskar
żony spotkawszy się z niej rzejednanyno sta*
nowiskiem rodziców narzeczonej

DWUKROTNIE TARGNĄŁ SIĘ NA ŻYCIE

/ rozpaczy, w obu jednak wypadkach udawa

Konferencja właścicieli drukarń
I dziennikarzy

Katowice, 26. 1.
W ub. wtorek odbyła s;ę w -Katowicach

pierwsza konferencja pcz&itjdzy Zrzeaseaiieizi
Właścicieli Zakładów Graficznych na Ślą
sku a przedstawicielami Związków Praco
wnków Umysłowych i delegacją Syndykatu
Dziennikarzy Śląska i Zagłębia Dąbrowskie
go.

W konferencji uczestniczyli z ramienia
Zrzeszenia Właścicieli pp. dyr. Nowak. dyr.
Koźlik i dyr. Ołazewak.*, z ramienia Zw. Pra
cowników Umysłowych pp. Szubert, Wieczo
rek, Heuse, Gut i dyr. Gawlik. Syndykat
Dziennikarzy, zastępowali pp. prezes Sławik,
wiceprei. Rumun i sekr. Paięcki.

Na konferencji omawiano szczegółowo
sprawę zawarcia umowy zbiorowej o pracy

i płacy pracowników, zatrudnionych w prze
myśle graficznym, oraz dziennikarzy, pracu
jących w wydawnictwach. Po dyskusji posta
nowił no odn ożyć dalsze obrady do dnia 3 go
lutego z tern. że w międzyczasie prezes Syn
dykatu Dziennikarzy red. Siaw'k porozumie
się z zarządem głównym Związku Dzienni
karzy R. P . w Warszawie co d<> zasad ogólno
polskiej umowy zbiorowej, która jest obec
nie przedmiotem rokowań między Związkiem
Dziennikarzy R. P. a Związkiem Wydawców
w Warszawie.

Zaznaczyć należy, że konferencja była
pierwszą na Śląsku, mającą na celu zawar
cie umowy między właścicielami drukarń i
wydawnictwem a ich pracownikami umysło
wymi • dzlennkkarzami.

Orzegów, 20. I.
Na terenie Orzegowz w pcw. świętochło

wickim wydarzy! się nieszczęśliwy wypadek.
Chłopiec 12-letni Henryk Wojtaia znalazł w
mieszkaniu rodziców, zamieszkałych przy
ul. Bytomskiej kapiszon. Chłopak począł ba

wić się "'m, kap:s7<-n w pewnej chwili eks
plodował w rękach dziecka. Skutki eksplozji
były straszne: C"'

pak doznał poszarpania
prawej ręki, przy której straci! 3 palce i ••/
odniósł szereg poważnych obrażeń na całym
ciele. Dziecko odwiezi no do szp.tala.

Osiedle zbieraczy odpadków na placu u wylotu id. Piotra Skargi w Katowicach.

Do prokuratury w Cieszynie wpłynęło do
n.esienie na Jerzego Sz. z Grodżca i Ludwika
B. z Wisły. W doniesieni tym wymienieni
oskarżeni .^ą o zniewolenie 15-letniej dziew
czyny Anny K. z Wisły. Młodą dziewczynę
zwabił podstępnie do jednej z will w Wiśle
Jerzy Sz., który po przybyciu do willi zam
knął się z dziewcyną w pokoiku na podda
szu i tam używszy w stosunku do niej prze
mocy zniewolił bezbronne dziewczę.

lo się młodego człowieka odratować. Wreszcie
rodzice dziewczyny, pragnąc uniko.r: tragedii
v. yrazili swą sgodi na uid«zeńs
/. Fritschem. Z małżeństwa t*go przyszło na
suiat troje dzieci. W locie ubiegr>go ifku
Fritsch poznał « sąsiet' dej wsi młoda, i hoża
dziewczynę, w której zakochał się U ••• pamięci
i nawiązał i nią znajomość, zatajatąc przed
n"ą ze zrozumiałych powodów, te j

wl
już żo

naty. Dziewczyna !a zdawała się idwza.em
nać FriUcbowl gorącym uczuciem.

We wrześniu ub. roku w ręce żony Fril cha
wpadł przypadkowo list dziewczyny, pisanv
t^o Fritscha. / tą chwilą oczy jej B c o woi \U
i Ziozumiała przyczynę, dla k órej nrt od pe
wnego czasu zaniedbywał dom. P « an< w la
się rozmówić z nim, wszelkie jednak i>r śb¥
i przekonywania nie p magały —

FRITSCH ND: CHCIAŁ SIĘ ZDECYDO
WAC NA ZERWANIE STOSUNKÓW

z DZIEWCZYNĄ

r sąsiedniej wsi.
Fritsehowa postanowiła przeto wpłynąć na

nwą dziewczynę i uprzedzić ja, >>• ko< hankiem
je] jesl czli \ <h żonaty, ojciec dzi ci, który

viązki względem własnej rodziny.
Wypadki dalej potoczyły się jiiż v błyska

\^ icznym tempie.
11 września podczas umówionego spotka

nia dziewczyna oświadczyła Fritscnowi, ł*
zrywa z n;m. cz"*»'!»c mu lałstS"-'*'-' " •"wT"'•
ty, iż okłamywał ją, ta'ąc przed nią, że jest
żonatym. Fritsch pod wrażeniem wyrzutów
dziewczyny postanowił wywrzeć zemstę ni
swej żonie, ws adl na rower swego biata ; po
przybyciu do domu rzucił się z siekierą na żo
nę, brdpeą w ełsST, i cnano-^aty sza'»m
WŚeiHk>4r*(r] roczał łak dluro rąbać nieszczę
śliwą kobietę po głowie, ai ts

PADŁA BEZ ŻYCIA NA ZIEMIĘ.

Wkrótce n miejscu potw • i ni i ?br 'dni ,;
.*1

wił;i się policja, która ujęła nieludzkiepo nmr
dercę, • id/ ąc go w więzi niu Dr'd -•'' hm.
zapad! wyrok przeciw żonobójcy z Radoezów
ipow. kozielski

SKAZUJĄCY GO NA KARĘ SMIERCL

W pewnej chwili dziewczynie udało się
wyrwać z rąk osobnika i rzuciła się do ucie
czki. Po drodze natknęła się na portiera
willi B., którego prosiła o odemknięcie
drzwi. Ten jednak nie tylko, że nie zastoso
wał się do syczenia dz;ewczy.ny, ale podob
nie jak Sz. powalił dziewczynę na podłogę i j
zniewolił ją. Prokurator obu lubieżników po-!
ciągnie do odpowiedzialności karnej.

CENY NABlAł U
(—) Na posiedzeniu Komi&i' Notowań Cen

Nabiału nrzv Izbie Przemysłów; "
Handlowej w

Katowicach 25 stycznia ustalono następujące cc
i,v nabiału' Ccmr mleka w litrach: w pólliurcic
19 -21 Kt m miarę, w di talu 24—26 sr na m;a
rc. w DÓłburcJC 22—24 zr w bule.kacb w detalu
26—28 er w butelkach. Teodesc'

1 spojioina. do
worv dostate-rzne. kons słaba Ceny masła (w

liHOKramach): I zat (masło wyborowe) w hurcie
3.30-^3.40 zl w detalu 3 6u—3 .80 zł. II Kat. (ma
sło stołowe) w hurcie 3 00—310 zl w detalu
3.40-3.50 zł III z»t (mc/lo kuchenne) w detalu
2,80 Sł, masło Wi&jsk* « hurcie 2.80-2.90 rf.
poznańskie w detalu 3 20--3 .3O Tendencja spo
kojna dowczv dostateczne kousuincja w dar
szym clagu słaba Śmietana kwaśna 22-24 proc.:
w hurcie 1 20 zl za i;tr. w detalu 1.40 z>l za Rtr. 1

ZAMIAST WIEŃCA NA TRUMNĘ
S. P. DRA TOKARSKIKiO

i ) Prezes wiceprezesi i sędziowie Sadu A
i>e-;ac> nezo w Katowicach złożyli zamiast weń
ca rui trumiie zmarłeifo prokuratora Sadu Ape'

lacyinceo SD dra Tckarskieso icwote \">'1na
cele ..Caritasu" Zamiast wieńca, przezna
czonego dla prokuratora Sadu Apelacyjnego w
Katowicach śn Mariana Tokarskiego' zlożvlO
Stowarzyszenie Urzednków Sadowych i Proku
ratorskich Aoelaci Katowickici w Katowicach
na rzezi .Sierocińca" im Dra Midcck^ezo" w
Katowicach nrzv uhcv Plcbiscvtoweij 46 kwotą
złotych 20.

WSPÓŁCZESNY KAPITALIZM; U. S . A.
1 ANGLIA

(—) Dnia 25 -stycznia iako w czwartym dnilJ
wykładów ..Studium Dkoinomicznego w Katowi
cach" zorganizowanego przez Jednoczenie Pd
skjch Inżynierów Katolików, odbyta sic prelek*
ca Pyr Ai W oytkiewicza na powyższy te
mat Prelegent zobrazował różnice powstania
kaipi talizmu Stanów Zjednoczonych i Angli'
zwracalac soeclal-na uwagę, PŻ ustrój kapitał,*ti
c:ry icko powstały w wyniku rozwoju techniki
od czasu wynalezienia masz\nv oarowci —_ 'est
ustrocm bardzo młod\m a wiec leszcze niedo
świadczonym. Odrzucając pogląd zbawiania s^c
kryzysu lako winy ustroju kapitalistycznego.
stanął weiegent ira stanowisku, iż kivz\s — W
wynik zmian koniunkturalnych i przede wszy
stkim braku zaufania na wybitnym podłożu p 
Hlyoz-irwn Do ustroju kapitalistycznego tiato"

miast samo żvcie wprowadza szereg korektyw
natury politycznei. socainei i mcralnoi. umoz'i
wia'ac w rezultacie służenie dobru człowieka cc
winno być naczelnym hasłem wszolkiei działa.
nosci gospodarczej. — Następnym z cykli hę"

dzie wytelad Dyr Itiż J Iwasjewicza pt. .Ka«pi
talizm ZSRR" Wykład odbędzie sic w dniu Ti
bm. ti w czwartek, lak zwyiWe. w saii Syndy
katu Polskich Hut Żelaznych, ul Lompy 14. Kar'

lv wstępu do nabycia w księgarni M'kułak e^i»,
ui Mariacka oraz przy wejściu Wszelkich infor*
macvi udziela sic telefonicznie irr 4U1-25

Straszna śmierć na rogach
buhaja

W godziaiach popołudniowych ubr
eg!ej

niedzieli Kuźtila Raciborska (w Niemczech)
była terenem ciężkiego yyypadku, ofiarą któ
rego padł rolnik Rafał Flitgel. wiaścicion bu
haja rozpłodowego. Gdy wymieniony WszedS
do obory w zamiarze podan:a bykowi paszy,
zwierzę wpadło nagle w szał, p. J wpływam
którego nadziało romlka na logi, rzucając
nim o ściaaię. Nieszczęśliwy doznał złamana
kręgosłupa, ponosząc śmierć na miejscu.
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RKPERT"AR TEATRU STANISŁAWA
WYSPIAŃSKIEGO W KATOWICACH:

Ci^uriok o &o<J/.. Mi „Na ł.yciukowle".
pobeta o s''d«- IW>i ..Jstna C<Jm" dU »*W6L — O

godi. ta: „Nu Łyczakowie".
Niedziela o gi.d*. 11: A kwit mi a ku c/.rl Ap A. ggTM

r,nh.ku. — O unii/ |3JbC: ,,.>*"ku płfcztiltt" dli Kopulnl
ti«fl}tSMW te •> O gi/d<. Z<>: „Nti L>oz*kJ*l»".

Wtorek o go'i. Hi ,,l!ul Maskowy".
firoda o BOdz. U: „PaatOtaika". — O E"dz. 15 .SO:

„Nu Ujresakowie" dla Zukl. ll'>luulolie. — (J godz 10.W .
„Na L><:*al;ow.e" dlii K. V. W .

Pożegnalne przeditawienie operowe
„Bal Maskowy"

.

1 lutPgn wli-enfir odbcdzic ile. pożegnalny wyetyp
rnokmnltych uriypiftw zuKranlc/.nycli JUnu H.uL-acu w
partii Ilr. Ityk/.hida oraz Kerbuua Tan ana w partii
jdiiiilM w fipulurutj optTM Vtrdfego „Hal Huckowy"
jr/.y Wbp.lud/.lulo inakattHtaJ imazej rodaczki Kran
e'p/.ki IMnfiwny w partii Anieli oraz VII lladeacu w
r< II l'ax a. — PM M tata parllu odtworzę, pp. Mi ./anek,
Uomuiiowaki, Kultiritkl. Clir.r Kruk. Tuw. Of*ruW«M
w łwl. -kozontj nbiudzto. Dyryguje kapel miirtrj I)>r.
Hol. Welltk-Walewekl.

Prapremiera sztuki Jerzego Kossowskiego.
Jerzy K'.sow*kl. juany powliielohitan 1 nowelute,

•lyony autor „Ziclonij Kadry", „1'owrolow" ? „C>
a.uiit-KO Iminu" — zadeb uluje w nujutlzs/yeh tygn
ci.luc h Juk.i paara aeeniczny. Prapremiera Jego sztuki
pt ,,'Itklj" ddbi.d/la »i.; t por/niklem lutego.

Od dłużnego c/i.Mi odbywaJu tle. próby „Tekli" pod
k'erunk:em reźykoif kim p Dr. Klt)laucwfik'ego. Czr
łcwe role eztukl ootworzn pp. Blemaszkowa. Btanielaw
aka, bnpueitneka, Jastrzębekl. W lnl..biklewl< t. bródka,
Karowekl, Kottrzeweki | inni. Oprawa dikorucyjoa
art. malarza J. Jsrtiutowtkleto.

Tratr im St. Wyspiańskiego na prowincji:
riKszYN. piuiik 2S atyeznlar „Dzika Tazezola" •

yodz. 2n.
BIBUKO — poniedzlaltk 31 atyeznia o goda. J5.3ft:

,Jaena Odru" dla bezrobotnych. — O godł. 19 30; ,j|.

na (i.'>ru".

KINOTEATRY w KATOWICACH
od 21 • 7eto.i 1?3B:

Ci PITOL: ..Kiickulezka eygetUka" ora- i#2ac»<Io
*!»•[" riągu".

CA6INO: ,.J*J p!erw»zy bal" 1 .,Romana aiulera"
COLOSSIJCM: ..Ze^aaktwaBy jeldzlec" i „Burj. w

łłklaice wody".
liiALTU. „Anonimowy kochaotk".
6TYLOWY: „CWjr kwltrą biy" I „Teatr brzdnrow*'
UNIOM: „Za ebwiiQ azczęacia" I „Maiżeflawo a pcZAWODZIB - ATLANTYK: „Mary Dawor" oraj

„MM wy JUdzlec".
BOGUCIC*  ŁAJKA: „Błękitna parada 1 dolatkl.
JANÓW - SŁONCE: „Ulcczka Tarzana" ł „Lrya

Inne miejscowości:
BIAŁA - MIEJSKIE. „Wtaoły wlóej«ga'\
Dinr.SKO  APOLLO: „Tarzau".  RIALTO

•.KaląM ' żebrik".
DIKI4S50WICI1 - ŹLASKIE: „Gwlozda RIWery"1

„T:n!t.-.|<y pirat"
CHOttSOW - APOLLO „Mueyka dla Ciebie" oraa

„K-niec pani Cherey. — DEL TA. „GwiazJn ll!w|ery"
l „Promienia zn^;łudy" — KU\Y: „Czar CycaDeril" i
„Walka z lokatorem". — RIALTO: „Wyprawa na
Konir, | ,K:o całuje".

(•|||{fiPA(Z(iw - SI ABK: „Kaprya mllior^ra' orax
. Gra yyela'

HAJDUKI - 6LASK1E: „Szełe lat mlloacl" oraz
„Władca Kallforni ".

1.11'INY - (iii (i.ssKlM: „Gdy l- .wlti.fl byy"-CA

SIN". „Ty eo w (utr.j Hlrcaa Hramie" < r.i? v, ,r
I.o(y".  Allilld: „Mekktdra" 1 ,.l\:Hfee Mptnipnl"

JANÓW — BłOUCKl „lat I ratucron w raju" I
„Bogate bied- wo".

MIKOł-ÓW — ADHIA: „Halka" I „Ostatni Mochlkemu-'.
MlSł.OWlCR _ ADRIA: „Sklnmalnm".
MYSŁOWICE - ODE<\\: ,.2'łbronlona szczęścia".

 HELIOS: „Magiczny l.lucz".
NOWA WIJ I - irO»f«| „Z ).'c«cl dn deble" I

„Kem-ifl Fi Oda Ktninna'.
NOWA \YIKł - PIAST: „Wesoły włóczęga" 1 „Na

r.e7dro>nrh".  8JKKIEWICZ: „Jej obrurtcy FUD i
Hap" l . Podwójno Wcaclo".

PIEKARY SL.  APUILO: „POD rodaktor azaiejo"
Oiez ,,Za kullnumi alawy".

PIOTROWItB - IMAST: „Władca podwodnoRo
świata ' I „New Jork — San FrancUlio".

RADZIONKÓW - CASINO: ...Meiodle z nad Dunaju"
I „General Stelltr".

RUDA IL.  BAŁTYK „Znachor" I „Pkrzydfa nad
Bont lulu".

HYBNK - APOLLO: „Kraj miłości" I „Pnbntero
wle^rnorza" - i ELIOS: „X 27" | „Ucieczka ku Bzcz«

SIEMIANOWICE ~ KAMERALNK: „Skłamałam •
• WIKTDCIfłrfłWICal - COKMJfcuM! „Znachor" I

HTcJny pian B $". — APOILO: .NarzcctMia a przy
padku" I „>/ puli.pcu".

TA RN. GÓRY — ŚWIATOWID: „Dzlewczft t Trateru".

LOSOWANIE KSIĄŻECZEK P. K . O.
15 etycina 1938 reku odbyło się w Ccntrgli

P. K. O. w Warszawie 47 i rz.edu lesewanie
lc» ążecztk ns premiewane wkłsdy oszczędno
ść. CWf Serii Is-ze .

Po z\ 1.000.— cŁrzyTnsJł właściciele nastę
pu.ących ks ążeczek: 62b(J, 9492, 34732, 35592.
37J3.}, 37943, 41149, 43068.

K» ążcczki premiewane Se 'i I, wylosowane
iiwn ej, a n ezreai zo*»n«: nr 30E99.

Dna 25 siyczna 1938 reku cdbylo się w
Cen:rai; PKO. w Warszawa 36 z rzędu lesewa
nie ks ążeczek na premiowane wkłady eszczę
dneśc owvj Serii II.

I'o zł 1.000,— otrzymają właściciele naatę
pujątjrsfl ks |t8Ct»kl 50343, 1795, 53.688, 53733
M71i 56740, B719S, 57917, 5890O, 58948, 69023
59257, 59367 59523, 59873, 61953, 62938, 64504,
65L23, 67773, 69230, 75361, 73361, 78581, 78603,
80774, 81251, 83708, 81395, 84422, 8,484, 85041,
86S48. 90465, 9545;i, 95471, 96818, Wo(M3, 97800,
08719, 99569, 109042, 100113, 101105. 101404,
11639, 103198, 103465, 103527, 104326, 105497,
106704, 196856, 107276, 108031, 108169, 109532.
110694, 110SS1, 112104, 113089, 113,". 2 7, 114607,
H541», II61IO, 116323, 117726, 118170, 118556,
118644.

Samobójstwo lekarza w Bielsku
Bielsko, 26. L

W poniedziałek targnął bi<j w B.tisku na
swe życie lekarz UbezpIeczalnJ Sjiol* c/ne dr
Wilhelm Wachaaf, zam. przy PI. Narutow cza
nr 8.

Kiojy żona rlr;r Machaufa kolo gojz. 15
wrócili l wycieczki, zasiała m^ża ateprzyło
liinego, rdradzająceoo ailae objawy zatrucia.

Natycr/rniast przybyli lekar/.e dr Rca>h i
dr Huppert, którzy podjęli zabiegi przywróce
nia chbrojgo do przytomności. Zabiegi ta jednak

aie dały rezultatu i dr Machauf przewiniony
do aipitala w Bielsku zmarł po trzeck oodzi
nacb.

Okazuje nią, że dr Machauf w przystąpię
depresji popełnił samobójstwo, wstrzykując
sobie większą dozą morfiny.

Denat cierpiał od dłuższego czasu na roz
strój nerwowy połrtczony z flakami depresji i
już dwa razy miłowąj popełnić 8amoł-ój»'wo,
jednak za każdym razem udało sią go urato
wać.

Haiśfie mMm n ludze
Kuptoc Kopeć Franciszek, zam. w Katowi

cach Ul," przy ul. Limanowskiego 1 doniósł, że
cn:a 25 bm. około godz. 21 dobijał się do dizwi
.•-kładu, bp/.ący w slanio podchmiel ..rym —
18-letni Dytko Paweł, znany złodziej i awan
turnik, żarn. w Katowicach III przy ul. Bo
cheńskiego 19, z kilku wspMnikami. Poszko
dowany Krpeć wezwał awantuinikóv d>i odda
lenia się, a gdy to nie poskutkowało — stize

lii na postrach z rewolweru. Pomimo tego
Dytko i spólnicy coraz agresywniej dobijali
sią do składu, grożąc wyłamaniem drzwi, co
zmusiło kupca Kopcia do zrobienia ponowne
go uZytku z broni palnej, celem odparcia na
pastników.

Dytko został postrzelony w udo pi awej no
gi i przewieziony do szpitala miejskiego w Ka
towicach. Dochodzenia w toku.

fta marni nemie

lioiit »» r

Chorzów, td. 1.
We wtorek, dnia 25 bm. odbyły «ię na te

renie powiatu świętoehłcwickego w trzech
miejscowościach posadzenia rad gminnych.

W Wielkich Hajdukach otwarcia posie
dzenia rady gnrnnej dokonał burmistrz, mgr.
Grtbiela. Załatwiono szertg spraw, miedzy
innymi uchwalono nsbyd psrceie pod budowę
chodników przy jednej z ulic gminy. Uchwa
lono stawki do podatku budynkowego i cd
placów budowlanych oraz wybrano nowego
ławnika gminnego p. Józefa Troję.

W świętochłowicach po załatwieniu
mniej ważnych spraw uchwalono zaciągnąć
potyczka, w kwicie 40.000 zł na naprawę
niektórych ulic gminy. Przyjęto do wiadomo

ści sprawozdanie o wykończeniu dwu bara
ków mieszkalnych na 24 rodzin mieszczą
cych się w Niwce. Posiedzeniu przewodni
czył komisaryczny naczelni* gminy mgr. Ko
raszewski.

W Brzozowicach-Kamieniu odbyło sią bu
dżetowe posicdz<nr« rady gminnej. Bulwt w
reku 1937 przedstawiał sią w dcchcdsch w
kwocie 136050 zł, w r.schedach 165.300 zł.
W roku bieżącym preliminowano budjłet w
dochodach na kwołe 187.854 złotych oraz
173.194 złotych w rczchcdtch. W roku spra
wozdawczym ukończono na terenie gminy
dcm dla bezdomnych za 27.000 zł, remont
niektórych ulic oraz przeprowadzano kanali
zacje.

Fałszowali akta stanu cywilnego,
by brat zasiłKI

W tych ciężkich czasach przynajmniej na
koncepcie ludziom nie zbywa. Dowodzą lt»fi
chećby liczne procesy kryminalne o wszela
kego rodzaju nieraz wcale dowcipni oszu
stwa. — Chudcpachołek jakiś z wioski zapad
łej, a jak chodzi o popełnienie kantu, to spry
c arz, że ho, ho...

Ot ostatnio na ławic oskarżonych zas;cdl
Wiktor Przybyła z Dzieckowic, gdzieś z pod
Przczyny, August Tomiczek z tej samej wio
ski, Frydolin Halfar i Antoni Gaitla I Jannwi.
Pobrana czwórka wpadła na pomysł fałszowa
nia świadectw urodzin i z^onu i pobierania
na tej podstawił -zasiłków połogowych 1 po

grzebowych z kasy chorych w Szop:enieach.
Interes prosperowł nieźle. — Spoluicy zdo

łali wybrać w mały-eh kwotach ponad LO0O zł.
W końcu przestali nawet podrał iać d.»ku

menty, ale jak — mówi akt oskarżenia — wy
łudzali zaświadczenia oryginalne od urzędni
ków stanu cywilnego w Imielinie i Koszto
vach.

Wszystko jednak ma swój koniec. — Tak
leż i machinacje dobranej czwórki zaprowa
dziły ją na ławo. oskarżonych, gdzie zainkaso
wałl: Przybyła półtora roku więzienia, Tomi
tzek rok, Halfar i Gaida po 6 miesięcy wie
zienia.

Zabójca skazany na 6 lat wiezienia
Rybnik, 26. I .

Przed sądem w Rybniku stanął w dniu 25
bm. rztźnik 30-letni Jerzy Pilar z Zawady
Pszczyńskiej, oskarżony o morderstwo i cięż
ki uraz ciała. Pilar bawiąc w dniu 17 listo
pada ub. roku w Wcszczyeach w lokalu Pie
chy w towarzystwie brata Feliksa wszczął
w pewnej chwili kłótnię z rolnikiem Leonem
Cygankiem, którego pchnął nożem w rękę,
przebijając mu tętnicę. W obronie Cyganka
stanął niejaki Wiktor Parchański. Pijany

SAMOLOT SANITARNY L. O. P. P
NA USŁUGACH SPOŁECZEŃSTWA

(_) Wc^orai w uoózinach przedDeiłudnio"
wvch wystartował z lotniska v Katowicach sa
molot LOPP .Samarytanin" oilotowanv nrzcz
iednezo z nlotów SzfrJy Lotnicz&i LOPP w A
leksandrowicach Samolotem tvm przewieziony
został do Warszawy icdcir z inżynierów ..Lisno"
zv"

który Hteoi ciężkiemu wysiadkowi przy
pracv w laboratorium Celem uchronienia «o
od trwatato kalectwa należało przctrans.porio
w. ć to iaik naiszvbciei do kliniki warszawskich
na oneracic co właśnie bvło możliwe dzi. ki za
stosowaniu samolotJ sMiltarneKO Choremu to"
wtrz?izv( lekarz W ten sposób ufundowany
ze &kładek llaskieso społeczeństwa zrzeszontao
w Li»i'P i iiieiuórvch instvtucii ubezpieczenio
wych samciot soelnia te zadania do których w
mvś] inteirori fundatorów zostaj przeznaczony.

rzeźnik rzucili się z kolei i noiem w ręku na
Parchańskiego, zadając mu dwa ciosy w le
wą pierś. Oba ciosy okazały się śmiertelne,
bowiem ugodziły Parchańskiego w serce.
Parchański runął martwy na z:emię. Obecni
na sali geście usiłowali mordercę zlinczować.
Na miejscu zjawiła aię policja, która Jerzego
Pilarza osadziła w w;ęzieniu. Na rozprawie
zaznawało w charakterze świadków 15 osób.
Sąd po przeprowadzeniu rozprawy skazał
mordercę na 6 lat bezwzględnego więzienia.

Całe społeczeństwo bierze udział — w
zbiórce na pomoc dzieciom I młodzieży!

JUUłL Jj

wyobraża warunki powodzenia
emigracji żydowskiej

Sjoniatyctny „Nasz Przegląd", przaeito*
sfaif(a się atak wszelkim projektom poltkim,
dotyczącym emigracji Żydów z Polski. Pod
pewnymi jtdnak specjalnymi „warunkami'1
gotów ów żydowski organ dyskutować nad
uprawą- emigracji, a nawet uważać ją za
przedsięwzięcie, rokujące pomyślne udanie
się. Otóż te „warunki" spreparował „Sasz
Przegląd" w numerze z dnia 25 bm. w notat
ce pt. , Między wierszami". Brzmią one na*
stępująco:

„Kio chce naprawdf, aby żydai emigrowali
— powinien utoczyć irh najczulsi^ opieką, ułat
wić im zarobkowanie, zbieranie środków na po
krycie koeatów oodróży i inweatycyj osiedleń
czych, czuwać nad ich zdrowiem, dbać o ich do
bry wygląd, apokój i optymistyczne samopoczu
cie. Należy im umożliwić wyszkolenie fachowe,
pracę na roli. Trzrba kzanować ich nerwy, przer
wać propaganda* podjudzając*, wytworzyć hu
manitarna atmi>fi>re, w której by »ie dobrze
czuli, bez przeszkód sposobili do dalekirh. w>
czerpuj-jcych podróży. Gubernatorzy Madaga
skaru, Kenii czy wyap Salomona przyjmą, z o
twartymi ramionami Żydów dobrze usytuowa
nych finansowo, tryskających zdrowiem, peł
nych sił i energii. O nędzarzach nie będą chcieli
•łyszeć!"

Pod notatką, z której zacytowaliśmy
wspomniany ustęp widnieje podpis „Pier
rot". Podpis ten, będący pseudonimem au
tora mimcicolnie zapewne doskonale odpo
wiada zaiste blazefckim wywodom. Równiet
dobrze i z równym „przekonywującym" skut*
kicm mógł „Picrrot" dodać jeszcze, te koidc
go żyda wychowanego w zalecanej przez rtu-
po cieplarnianej atmosferze, gdy łaskawo
wyrazi zgodę na emigrację nalsiy przedtem
na koszt PoUki wysiać jeszcze conajmmoj Mi
półroczny pobyt do Zakopanego lub injtcgo
letniska, by taki kandydat dobrze się przed
wyjazdem podkarmił i na hronzowo opalił,
by nie raził swą bladą cerą bronzowoskóryck
ludzi na Madagaskarze, no i by godnie repre
zentował pięknie wyhodowaną rasę iydów
polskich.

Mówiąc jednak na, serio trzeba prze
strzedz „Picrrotów" z prasy żydowskiej, by
sobie z „gojów" zbyt cynicznie nic kpili, bo
tego rodzaju kpiny nawet — Polaków, we

będących „iydożercarui" mogą bardzo anty
żydowsko usposobić.

Sprawa emigracji wielkiej ilości Żydów
z Polski jest konuczyioicią, którą, i Polacy
i Żydzi powinni rozwaiyć poważnie i skute'
cznie, by nie potrzebowały do głonu doch<*
dztć prymitywne namiętności.

Wywody w rodzaju kabaretowych szmon
cesćw, jakimi popisał się „Pierrot" są bo
wiem tylko wodą na młyn skrajnych anty*
sernitów.

Pizy schorzeniach sercowych i zwapnienia na
czyń krwic nośnych, aktonnosci do wylewów
krwawych w mózgu i apopleksji, mak sikbneu
k.j natu..;:n"j wody gorzkiej Pranoiazka-Jóiefa,
ran9 na czczo powoduje bezbolesne łatwe wypró
żnienie. Zapytujcie waszego lekarza.

NOWA LINIA AUTOBUSOWA DO NOWEGO
BYTOMIA

(—) Z dniem 29 tŁ/czaia br. SI Linie Auto
busowe urucbamlaia linie autobusowa Szopienice
— Katowice -- Nowy Bytem. Pierwszy autobus
odjeżdżaj będzie z Katowic (PI. M. Piłsudskie
K"I w kierunku Nowego Bytomia o godz. 6.25 i
kursów?i będzie w odstępach godzinnych do
godz 2I,~.5. Pierwszy autobus z Szopienic w kie
runku Nowego Bytomia odjeżdżać będzie o godz.
7,45. następny o godz. 8.55 do godziny :0,55. Au
tobusy Ł Nowego Bytomia (Rest. Hutnicza) od
jeżdżać be da w kierunku Katowic i Szopienic od
godz. 7 w oJstenach grdzinnych do godz 21. z
tym że osiami autobus do Katowic odjeżdżać,
będzie z Nowego Bytomia o godz. 22.

EPOPEJA BRUNHILDY W NOWYM
WYDANIU

(—) Przed sadem okręgowym w Katowicach
odpowiadał! wczoraj Emil Meszporek z Katowic
? lego żona Brunhilda. W dniu 2 września ub.
r. P Nlesznorek był w kiepskim humorze ł za
czai awanturować sle na ulicy. Zwróciło to u
waire przechodzących posterunkowych Oruohli
ka I Koryclorza. którzy wezwali Nieszporka do
uspokojenia sle a ady to nic poskutkowało,
chcieli zabrać go na komisariat. Nieszporek sta"
wil jednak czynny opór i wyrżnął Gruchtika
twardym nrzeeimiotem w glowe. Na pomoc mę
żowi pośpieszyła żona waleczna Brunhilda I nie
bacząc na słaba swa pleć. rzuciła sic odważnie
na druzłego posterunkowego. Oprócz razów pa'
dałv też I (doowiednie epitety Ostatecznie mał
żonkowie znaleźli sle przed sadem, który skazał
Emila Nieszporka na 2 miesiące wlezienia a *a
leczna połowice na 6 tygodni. Tak to skończy
ła sle eponeia Brunhildy.

STAN. KORWIN SZYMANOWSKA ZAANGA
ŻOWANA DO ŚL, KONSERWATORIUM

(—) Dowiaduiemy sjr że znana śpiewaczka
Stanisława Korwin1 Szymanowska została zaaa
gaiowana do Ślaridezo Konserwatorium Mttf*'*
czneeo w Katowicach Zgłoszcira do egzamiau
fconfcursowezo do tej klasy oizy:uiule Dyrekci
SlasklCgO Konserwatorium Muzycznego (Katowi
ce, Woicwództka 45. telefon 3-1S -08) do diria l*so
hi tezo br.

Illlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

Najistotniejszą forma udzielani) pomocy
bezrobotnym — to praca.

Pracodawcy zgtaszaicic każde wolna miejsca
w R. U. P. P. na miasto Katowice — Kra

kowska 50 — tct. 304-06 i 317-45.
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•i
w ubiegi) irtorti wiecioran tkolo pjodii'

oy 21 na ulicach Katowic priyttairaly |rupi
lud/i. rapatnoM w dtiwne ijawiiko nahiry,
które ukaiało się wysoko na tle nieba i k'6re
trwało około pół godscny. IN.rktorzy nawet
wyjoMżsli <1o r'11"^L1 KodeilMlkł, ażeby tu na
•!e cicmrwj nory moc lepiej obserwować ten
ftnomen natury.

Była to torra polarna. Objawili s'cwten
sposób, że niebo wysoko w walcie ne pdłooe
?• \ ni wschod/ie lapałiło się ciemną c«erwie
nią, podcsas ody hory rant pnvbrał kolor bar
dio jasny. Po półgorJmnie ijawisko pocięło
ustępować.

O He tona polan i JeV -1 cxymJ naturalnym
w krajach północnych, o tyle tu n;. Śląsku
widocsno<ć jej jest ogromną rsadkością. Naj

• e pamiętają jej.
Csętciej jui nałomiaej /or/c polarna obser

wują miesakaflcy północnej częid iVski. —

iwiaazcse na Wileńszczyźnie jest ona częściej
a idociną.

Zjawisko torsy polarnej na S^asku wrwe
lalo ogromno zainteresowanie i wiele knmrn'. ir?y. Niektórzy doraźnie ikomeatcwali je,
;ako niechybny /nak sblitającej się wojny,
łab jakie/ katastrory irotącej kwiatu.

Kradzież brylantów
Dn i 24 I. br ikrsdzi >no w składzie juli

krsklra w W* Iniu, os izksdę Abrjss Mory

ca, portfel skórzany cierwono-brązowy, za
wierający 380 brylantów różnej wielkości,
warto'

ci około S0.000 szyi. aus»r. Opia ?pr3w
nów: mężczyzna lat około 4o.

'>i>. wzrostu ni
7f] >i .

: ' idy, szatyn, w cie
nłpvm pale e, a ko eti > - Iw iek młodsza,
<• v •.: średniego, w czarnym palcie z ciem

Inierzenr futrzanysja.

Zaparcie. Sprai fjdania naczelnych skarży a'•- • icb dl« chorOb i ladka I |elil podkreślają,
?o woda pnr/ka ,Jranc s«ka Jóiefa" iot p.rrut
Morsądnie działającym naturalnym środkiem
przeczyszczającym, (o)
 • \ c= ,. =;

Nowy gmach P. K. 0. w Katowicach
Jcsicie w 1033 roku dOBOSiliimy, że Pocz

towa Ka>a 0>zc/cd!V'ści zamierza wybudować
ałasay gmach dla oddziału w Katowicach —
Obecnie dowiadujemy lię, że P, K. O. nabyła
przy ul. Piłsudskiego w pobliżu teatru duża
realność, po której zburzeniu zamierza wybu
dować w tern nrejseu reprezentacyjny gmach
buirowy i mieszkalny.

Dotychczasowe pomieszczę P. K. O . nie
odpowiada już wymogom, jakie stawia się te
go rodzaju budowlom, o charakterze? uży*ko
wo-reprezentacyjnym. W gmachach wszelkie
go rodzaju instytueyj kredytowych i ubezpie
czeniowych kładzie się bowiem duży nacisk
n? stronę zewnętrzna, ażeby wywrzeć odpowie
dnie wrażenie i wzbudzić zaufanie u klienta.

Dlatego nowy katowicki ginach PKO. będzie
prawdopodobnie śladem wielu innych budow
li, jak naprz. 10cio piętrowy budynek sta
lowo-szkieletowy K. K . O. w Chorzowie, 16-to
jiętrowy gmach Tow. ,,1

'iudential" w Warsza
wie itd. gmachem prawdziwie monumental
nym, może najwyższym w Katowicach. Spo
dziewamy się, że miastu naszemu przybędzie
jeszcze jeden drapacz chmur, który uzuprłni
sylwetkę miasta i nada Bwoisty nowoczerny
akcent przemysłowej stolicy Polski.

Zapowiedziana budowa nowego gmachu
P. K . O . w Katowicach wzbudziła powszech
ne zainteresowanie i z niecierpliwością ocze
kujemy jaknajszybszej realizacji zapowiedzia
nych planów.

w Boguszowicach
Bogu$zoicicet 26. I.

W ubiegłą niedzielę odbył się w Boguszo
wicach wiec protestacyjny obywateli Bogu
s zowie i licznych sąsiednich gmin przeciwko
unieruchomieniu tamt kopalni. Wspomniana
kopalnia przed kilku laty pracowała pełną
parą i ztrudniała przeszło 2000 robotników.
Następnie jednak rzekomo z powodu nieren
towt* id została unieruchomiona i obecnie
jest w ruchu tylko w okresie zimowym i za
trudnia 050 ludzi. Na wiecu, na który przy

było ckoło 700 osób uchwalono rezolucję, któ
rej tfkst podajemy poniżej:

„Zebrani w dniu 23 st? -nia br. w Bogu
sz<,w'cach obywatele gmin Boguszowice, Go
tartowice. Rcwień, Jankowice, Roj, Świer
klany i Kłokocin stwierdzają, iż na kopalni
„Szyby Jankowice"

mimo znacznej w Polsce
a szczególnie na śląsku poprawy gospodar

czej — nie zm'eni!o s;ę nic na lepsze i krzyw
da, jaka spotkała tut. ludność nie została do
tąd naprawiona, W trosce o los byłych ro
botników i tych tys:ęcy osób, dla których
wspomniana kopalnia była dotąd jedyną ży
wicielką, zwracają się zebrani do odnośnych
władz z jak najgorętsza prośbą, aby zechcia
ły zająć się losem ciężko dotkniętych rodzin
1 poczyni-ły odpowiednie kroki, aby kopalnia
„Szyby Jankowice" uzyskała takie warunki,
któreby pozwoliły na ponowne jej urucho
mienie. Zdobycie chleba dla kilkotysięcznej
ludności zamieszkałej w poludniowo-zacho
dnim rewirze Rzeczypospolitej powinno leżeć
w interesie Rządu i odnośnych władz. Zebra
ni z. ufnością składają swój dalszy los w rę
ce Pana Wojewody Dra Grażyńskiego i wie
rzą, że uczyni wszystko, żeby zmienić dotych
czasowy stan na zagrożonej kopalni.

Katowice
Z WALNEOO Zł BRAM 4 ZW. POWST . ŚL.

W BRYNOWIE

CK) Pod rr-rcuodrictwam drtetatt Zarządu
Powiatowe;" cdluło se na sali o Oomera w
Brvnow>e walne zebrań e CT^nv miejscowe; Zw
Powst SI Z rccz.nvch srrawozdari wynikało
że zarząd crirov r>od eneraicznvm Drzewc-dtfc
rwem nrezesa o Wodcckłeto dobrze SDcłc;!
swo>'e zadanie crrsro dowodem l.chwaierre temuż
edaoełośne^r absolutorium Po wyborze noweao
zarządu, na cze'e któreco stiicii norrownie PD.
Wodecki. NoworzMi Br i Gvo/ldz:k walne ze"

branie uchwaliło Dcdwvższvć skladite nres o ?5
tr. oraz budżet na rok 1S3S. — Warto za?m
crvć że eruDa w połączeniu z nresc. aacowka
1*0W urządziła w ostatnich dniach gwiazdkę.
Która ucze-strrikom iej pozostanie, dłu$ro w miłel
pamięci

Chorzów
ZAMACH SAMOBÓJCZY

{—) Dnia .?5 bm usiIowa
'
ł popełnić samobój'

stwo 19-ktni mieszkaniec Chorzowa Prvc Pi
per zamieszkały Drzv ul 23 Czerwca MIcdr;e'

r-ec cliciał rozbawić s.e żvcia przez wy;:'vi^
wuftszci ilości ługu sodoweeo. Manew-r samo
b6iczv Pioera zauważono w norę i denata od
stawiono do szpitala gdzie Iekaiz dokenał prze
płrkania żołądka. Stan Pincra fest c''eiki Do'

chodzenia wvkazałv że Pioer targnął sie na ży
cie w obawie przed czekaiaca go rozprawa sa
dowa

SAMOCHÓD CIĘŻAROWY ZDERZYŁ SIĘ
Z TRAMWAJEM

(=) We wtorek w gedzinach popołudniowych
Uczni przechodnie na placu Marszałka Piłsuds
kiego w Chorzowie bvii świadkami zderzenia
&ie samochodu ciężarowego C 75920 z trauiwa'

jem nr 311 Oba poiazdv doznały pcważnycii a
s;kcdzeń. Wypadku w ludziach ira szcz-ście
cie bvło Dochodzenia w\kazaiv. że winc wy
padku ponosi kierowca samochodu: jechaił szyb
ko- i nieostrożnie

Obrona Berlina przeciw atakom z powietrza
Be>lin, 26. I .

Schrony podziemne w* Berlinie na wy

padek ataków lotniczych mogą obecnie
pomieścić przeszło milion ludzi. Są to
schrony specjalnie budowane, niektóre nie
mal zbytkownie. Posiadają one nawet sale
do przedstawień, prysznice i izby z tlenem.

Przez odpowiednie przeróbki usknecznio
ne w piwnicach różnych gmachów i do
mów prywatnych, oraz przez bu Iowę no
wych schronów specjalnych władze tutej

sze chcą w przeciągu 2-3 lat zabezpieczyć
całą ludność stolicy, wynoszącą obecnie
przeszło 4 miliony.

Na zdjęciu naszym fragment z pracy otwartego onegdaj w Zakopanem pierwszego w
Polsce Wysokogórskiego Obserwatorium Meteorologicznego na Kasprowym Wierchu.

Widzimy obserwatora w czasie badania notowań barografu i wiatromierza.

Postępy motoryzacji w Polsce
W roku 1937 w sami-m Poznaniu prz€dsie>ior-|

ftwa samochodowe dokonały obrotów w 50% wyż-1
szych, aniżeli w roku 1936. Podobny w.rcst spiże-'
dąży samochodów stwierdza się również w innych
ośrodkach Polski. Przemyśl samochodowy zagra
niczny orientuje się widać w koniunkturze moto
ryzacyjnej w Polsce, jeżeli w niespotykanym do
tychczas stopniu zgłasza swój udział w nadcho
dśacych Targach Poznańskich. Już dziś, choć do
terminu Tarpów Poznańskich jest jeszc^ pełnych
8 miesiące, dyrekcja Targów mu iała pi zeznać, zyć
dla przemysłu samochodowego całą Huic Ciężkie
go Przemysłu. A je-t to hala największa w Poisce. I
Dotychczas poza przemysłem samochodowym w
hali tej widzieliśmy przemysły pok.cpne, jak
przemysł samolotowy, opony, rowery, części skła
dowe samochodów itp. W roku bie^cym Palę
Ciężkiego Przemysłu zajmą wyłącznie samocho
dy i motocykle.

Jak widzimy więc. salon samochodowy na tej
gorocznych Targach Poznańskich zapowiada się
ponad wszelkie oczekiwania, (o) WD.(

KURS STENOGRAFII POLSKIEJ

(=) Z diriem 1 lutego br. organizuje Tow
Stenograficzne Piast" w Chorzowie nowy kurs
stenografii polskiei i Pisania na maszynach —
Woisv na kurs orzvitnuilo sie codziennie od go

"

dzirrv 17—18 w gimnazjum państwowym
v

Chorzowie, erzy vi Powstańców.•

Świętochłowice
UWAGA BEZROBOTNI Z PIEKAR ŚL.

(ś) Przkazy na węgiel dia bezrobotnych wy
dawane bodą w miejscowym Urzędzie Pośrs
dniciwa Pracy iuź w najbliższych dniach

DZIECKO UDUSIŁO SIĘ POD PIERZYNĄ
(Ś) W dn;u 25 bm. lekarz dr M. powiadomił

Perlicie chorzowska o wstrząsającym wypadku.
Lekarz zeznał, że zestal wezwany do dziecka
nieiakiego Paiaka w W Dąbrówce Lekari.
przvbvwszv rra mieisce stwierdził iedfiak. że
dziecko i ul nie żv;e Z opowiadania żony Pa
iaka Marii dowiedział sie. że dziecko zgincio
tragiczna śmiercią Matka ułożyła sie do snu
kładąc obek siebie do łóżka swego -miesięcz
nego synka Józika. W nocv dziecko obsunęło
sie z noduszk' pod oierzyrre Spiaca twardo mat
ka nie słyszała ksztuszacogo sie maleństwa Nad
ranem oo obudzeniu sie matka stwierdziła, że
dziecko iei nie żyie Maleństwo udusiło sie i^o-d
plerzviia. O wypadku powiadomiono prokura
turę

Pszczyna
CZY ŚL. FUND. GOSPODARCZY PRZY
ZNA PSZCZYNIE KREDYT NA ODNA

WIANIE DOMÓW?
(P) W związku z notaUką naszą z uibJegle

go tygodnia pt. „O tani kreayt na reimcnt do
mów w Pszczynie

"
zgłosiła s.ę do przed.st£w.ce

la naszego delegacja interesowanych obywatel;
',

udzielając szereg bliższych i ciekawych wyja
śnień. Okazuje siej, że nędza mieszksiniewa w
Pszczynie jes-t coraz większa. Obewi.c jest za
pobrzibowenie na z górą 200 mieszkań. W .ele
n.ies^kaft staje się niezdarnych do użyJku i wy
maga gruntownego rem-ent. Dcwiadu^my s.ę ,
że interesowani od trzech lat już sta reją się in
dywdtualnie jak i za pośrednictwem władz miej
skich i KILO. o przydzielenie Kom. Kasie Osaczę,
dr.cści w Pszczymie ta.niego kredyiu ze SI. Fun
duszu Gcsp. na odnawianie dom.)w, lecz jak do
tąd bezskutecznie.

NIEUDAŁA UCIECZKA Z WIĘZIENIA.
(P) Józef Koza, odsiadujący w więzenu

mikolewakim karę za kradzież stęsknił się za
wetoeseifj i w towarzystwie dwóch kolegów celi
a to Kromki i Kcszeb usiłował zbiec. W tym ce
lu więźniowie wjnbiili potężną dziurę w murze
zewnętrznym cali przez którą przedostali się na
zewnątrz. Tu jednak zostali przytrzymani przez
strażnika i ostatecznie Koza zamiast woln.ści
zyekał tylko dodatkowych 6 tygodni areastu.

Rybnik
K \TASTROFA SAMOCHODOWA

(R) We wtcreilo, w godz iuch pcpciudnro
wych wydarzyła sę na szcs.e w S>ancw.cacll
katastn fu samochodowa, kcóra na szczęście n«
pociągnęła cfar w ludziach. Szefer l ryderyk
jnr.^ z N^ewiadcmia prowadzący wla?ny samo
chód ciężsrcwy, załadowany tewarem przy wy
m.jonu furmtnki uderzył o przydrożne dizewo,
w&kuitk czego z-Lmala się przednia cś i samo
chód wpadł do rowu. Znajdująca a c w samocho
uzie trzy osoby wyszły % katastrofy bez szwan
ku.

Skazanie defraudanta

z Jastrzębia
Na wokandzie sądu okręgowego w Ryb

niku znaiazia się w dniu 25 om. cieKawa spra
wa przeciwko b. urzędnikowi pocztowemu
Antoniemu Spandlowi z Jastrzęb.a, oskarżo
nemu o defraudację kwoty 7000 zł na szkodę
urzędu peczt-owego w Jastrzębiu Zdroju. De
fraudaeyj tych Spandel dcpuszesaJ się syste
matycznie na przestrzeni lat 1934—87. Na
glą rewizja, przeprowadzona przez, naczelni
ka okręgowego z Rybnika W jastrzębsk.m
urzędzie pocztowym przyczyniła się do wy

krycia defraudacyj Sp3ndla.
Oskarżony był znany w okolicy z swego

hulaszczego trybu życia. Często widziano go
w kaw.arniach w towarzystwie kcb.et. Po
czątkowo mniemano, że na hulanki te Span
del bierze pieniądze cd swych zamożnych ro
dziców, którzy pesiadają większe gospodar
stwo w okolicy Jastrzębia. Przełożeni oskar
żonego zaczęli w końcu podejrzewać go o de
fraudacje. Już wspi mniellśmy, nag.a rewi
zja ujawniła defraudacje. Na podstawie ze
branych dewodów i częściowego przyznania
się oskarżonego ustalono, że kwota zlefrau
dowanych przez. Spandla pieniędzy wynosi
7000 zł. Po wykryciu defraudacyj Spandel,
czując, że ziemia pali się ma pod nogami, u
ciekł do Czechosiowacji, skąd jednak po pew
nym czasie wrócił do Polski i ukrywał sręw
Wiśle. Tam ujęła go policja i odstawiła do
aresztu w Jastrzębiu. W areszcie usiłował
Spandel popełnić samobójstwo przez przecię
cie żył, w czym mu jednak przeszkodzono.
Defraudacyj Spandel dopuszczał się syste
mem .„łańcuszkowym

" Większą część zde
fraudewanych peniędzy pokryli redzice o
skarżonego. Pozostało jeszcze do pekrycia
około 1600 zł. Sąd po przeprowadzeniu roz
prawy skazał niesumiennego urzędnika na 2
lata i 2 miesiące bezwzgięrlnego więzienia i
5 lat utraty praw obywatelskich i honoro
wych. Zasądzonego z miejsca cdprowadzono
do więzienia.

NOTOWANIA WARSZAWSKIEJ GIEŁDY
PIENIĘ* MEJ

z dnia 26 łtyrznla:
WALUTY: Dolary ameryk. 527.30 525, kanadyjskie

527 524.50. floreny hol. 294*2 233.10. franki franc. 17.40
IB.fti, franki szwajcarskie 122.20 ui.łO, fuuty ang. 26.4$
1.6.20, guldeny gd. 100.20 Si).80, korony czesk.c 17.60 16.P0,
duńskie 118.09 117.25, norwoskio 132.88 131.HO, szwcdikle
U<6.23 135.25, liry wlos.ile 21.80 21.M, marki niemieckie
112.0 0108.00, szyi. stistr. 90 20 08.^0, Tel Aviv 26.20 25.95.

POŻYCZKI POLSKI K w Ncwjm Jorku: Dillonow
fka 60.00, utablllzacyjna 70.00, dolarowa 65.50, warszaw
ska 60.25.

URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY ZBOŻOWEJ
I TOWAROWEJ W KATOWICACH

t dcla 2? stycznia 1938 r.
Ceny rozumteiu się ta luuur blttntlatl<i\cy, tLtgl tred*
nie) jakoict ta vni kii w handlu kutlowym parytet wa»

gnu Katowioa, prty dostawie biciącej.
Ceny crlentacyjne: Pszen'.ca czerwona twarda 2$.75

—29.25. Pszenica jednolita 28-26—-28 .75. Pszenica zbie
rana 27.75—2825. Zyto :3—23.50. Jęczmień przemlało
wy 10.50—20. Jęczmień naitewoy 19— 1U.25. Owies Jedi.o

llty 22.75—23.25. Owies zbierany 21.75—22.25. Kukurydza
2150—21.75. — Mąka pi :enna gat. I wyciągowa 0— 30
r-roc. 43—43.gat.I0—50 proc. 41.5C—43, gat. 1A 0—66
proc. 40 .50—41.50, gat. II 30—65 proc. 32—33, gat, II-A
50—65 prec. 28 .50—29.50, gat. III 65—70 proc. 26—26.50,
pastewna 17.25—18.25, razowa 0—95 proc. 34—31.50, ży
tnia gat. I 0—50 prec. 33 .25—33.75, gat. I 0—05 proc. —

32.25—32.75. gat. II 50—65 proc. 22.75—23.25, razowa 0—!)5
proc. 28—28.25. Mąka z emniaczana superior 32.50—83.5ft.
Otręby pszenne grube przem. 6tand. 16.50—17, fcre-dnle
15.50—16, miałkie 15—15,50, żytnie 15—15.50. Hreczka —
19.50—20 . Groch pełny 26.50—27.50. Grcch Wiktoria 29
—31. Fasola biała 27.50—28.50. Fasola krasa 26-27 . Wy
ka 20-21. Peluszka 25-26. Lubin żńlty 17.25-17.75. Łu
bin niebieski 16.75—17.25. Seradela 36-38 . Mak 92—94.
Koniczyna czerwona bez kanlank; 135—145, biała 200—
240, szwedzka 250—270, zoita 80—90. Rajgras angielski
70—80 . Tymotka 50—60. Buraki eckendorlskle żółte —
60—70, czerwone 90—100. Kucby lniane 22—22.25. Kuchy
rzepakowe 18.50—19. Śrut sejowy 24.75—25.75. Śrut z pe
stek palmowych 19—21 proc. w tym 1 pn e. tłuszczu 16
— 16.50, słonecznikowy extrah. 34—36 prec. 18—19. lnia
ny 35—36 proc. 21—2150. Stoma prasowana 7—8 . Siano
łąkowe 9—10. Siano koniczyna 11—12. — Ogólny obr^U
UBM ton.

Z CENTRALNEJ TARGOWICY
W MYSŁOWICACH.

Na Centralną Targowicę w Mysłowio.ich spędzono od
dn.a 18—24 bm. 1K9;: s/.tuk zwierząt I płacono za 1 kg
ż>wej wagi za STADNIKI: pełnomlęslste, wyrosłe naj

wyższej wurtr.Sci rzeźnej 58--65, pcliunulpskte młodsze
49—57, miernie odżywione młodsze I debrze CKU>wionę
starsze 40—43 . JAŁÓWKI i KROWY: pelnomlęs.,te wy
tuczono krowy, I jalfiwkl najwyższej wartości izeznej
do lat 7-mlu 63—70, starsze wytuczone krowy i mniej
dobre miodna krewy I Jałówki 56—62, mien.lo odży
wionę krowy l jałówki 47—55, licho odżywloi.e krowy
I Jałówki 40—46. CIELĘTA: najprzedn.ejsze cielęta
tuczone 81—90, ćrednle tuczone cielęta 1 najprzedniej
sze saki 71—W, mniej tuczone cielęta I dobro ssaki 61
—70, liche ssaki 55—00 . &W1ML": tuczone puuad J5o kg
IjWtJ wagi 110—120, pełnomlę^ Łte td 120-150 kg żywej
96—105, pełnomlęsUte od 50-100 kg żywej wagi 85—9o.
wagi 106-110, pelnonilęslBte od 100—L» kg żywej wagi
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Polacy remisują z HC Arosa zasiloną Kanadyjczykami
We wtorek popołudniu polska reprezen

tacja hokejowa ro&egrala ostatni mecz na
swoim tournee po Szwajcarii w Aroaie z
miejscową HC Arosa, osiągając wynik remi
sowy 3:3 (1:1, 1:2, 1:0).

Szwajcarzy, którzy niedawno zremisowali
z reprezentacją Kanady, wystawili przeciw
ko Pclakcm bardzo silny skład wzmocniony
Kanadyjczjkami: Duerlingiem (który grał
na wszystkich meczach pneciwko Polsce) i
Forsythem. W bramce naszych przeciwni
ków wystąpił Rudolf z Borna. Wreszcie w
skiad drużyny wchodził Lonrer z Zurychu.

Polacy wystąpili bez Marjhewczyka, któ
ry jeszcze nie wyzdrowiał po kontuzji cdnie

KTO WYJEDZIE NA NARCIARSKIE
MISTRZOSTWA WĘGIER?

W czwartek wyruszy z Krakowa druga
ekspedycja narciarska Puiaki na międzynaro
dowa mistrzostwa Węgier. W skład drużynyj
wejdą prew<łcpcdcbn.« Bochenek, Jan Maru
sarz, Orlewici i Schindler. Kierownikiem
drużyny będzie dr Załuski.

NOWA LISTA POLSKICH MIĘDZY
NARODOWYCH SĘDZIÓW NARCIAR

SKICH.
Na wniesek PoisAiegc Związku Narciar

skiego M.ędzynarodowa Federacja Narc.ar
.^ka zatwierdziła następującą nową listę m.ę

dsynarodowych sędzów polskich: inż. Bob
kowski Aleksander, dr B^n.ecki Aleksander,
rod Faecłur Stanisław, Górski Stan.sław,
Lciecika Roman, dr Macudzinski Bole?iaw,
inż. Scnie.e Kazimierz, dr Szatkowski i Hen
rvk. dr Zalu?ki Kazimierz, pik. Ziętkiew.cz
Władysław.

NACZELNA MAGISTRATURA LEKKO
ATLETYCZNA OBRADOWAĆ BĘDZIE

W FARY2U.
Kongres Międzynarodowej Federacji

Lek*,a i.etycznej, który miał się odbyć w
Lv.adyn.e, jak komun.kuje M'

ędzyaarcdvwa
Federacja zasiał przen esicny do Paryża. Od

bęazie s.ę en definitywnie w dniach 28 lute
go i 1 marca.

W dn.ach 25 do 27 lutego obradować bę
dzie rown.eż w Paryżu Komisia rekordów i
komisja regulam.nowa Federacji.

PRASA ANGIELSKA O MISTRZO
STWACH ŚWIATA W TENISIE

STOŁOWYM.
W poniedziałek rozpoczęły się w Londy

nie m.strzostwa świata w tenisie stołowym.
Z tej okazji prasa angielska obszernie oma
wia termę p,szczególnych zawodników i ;ch
szar.se w indy w. dualny eh rozgrywkach.

„Daily Herald" uważa, że zawodnik pol
ski Eriich będz.e najgroźniejszym przecw
n.kiem dia exira klasy światowej. Eriich już
w pierwszym dniu turnieju spotka się z mi
strzem Ameryki Schiffem i dziennik uważa,
że mecz ten będzie najbardziej emocjonujący.

„Daily Teiegraph" twierdzi, że walka o
tytuł m.strza swiaia rozegra się pomiędzy
ErLcbem, Barną, Schiffem, Bergmannem i
Beiiakiem.

NAPRZÓD GRA W NOWYM BYTOMIU.
W niedzieię 30 bm. gości w Nowym Byto

miu m.scrz jesienny Ligi śląskiej Naprzód
z Lip.n, który zmierzy się w spotkaniu to
warzyskim z m.ejsccwą Pogonią — mi
strzem jes.ennym swej grupy. Wobec tego,
iź obydw.e drużyny wyscąp.ą w najsiln.ej
szycn swych skiadach zapow.ariają się stn
eacyjn.t; i nudzą zr^z-umiaie zamteresewarne.
Początek meczu o gedz. 11.

NOWY ZARZĄD K. S . 27 ORZEGÓW.
W niedzieię 23 bm. odbyło s ę doroczne

zwyczajne warne zebranie K. S . 27 Orzeguw.
Wybrano zarząd na rok 1988 w osobach pp.
prezes: inz. Zagóra, 1 wiceprezes: inż. Z .e

mię>Li, l wiceprezes: Wan.ura, sekretarz:
Ruuer, sekr. sekcji piłki nożnej: Smarzoch,
tkaron.k: Skrzyp.ec, kier. sportu: Bytom.

Z SEKCJI BOKSERSKIEJ K. S. 06
MYSŁOWICE.

Na walnym zaoraniu sekcji bcks3rsk;ej
KS. 0G Mysiowice ucwerzył s.ę uasiępujący
skiad zarządu: kier. sekcji: Leszn.k Ber
nard i Uliczka Fraac szek, sekr. F .eclMa
Konrad, kier. techn. Tasarek Lccn i Gnicik3
Paweł, gospodarz Bogdcl Józef, kier. mio
dz.eży Kowaiski Tadeusz, ławn.cy Uliczka
Franciszek i Kiedrcń Franciszek. Wszeiką
korespondencję, kierować należy pod adrc3em
Leszn.k Bernard, Mysłowice, ul. Oderskie
go 1.

sionej w Bazylei. Na jego miejsce kierow
nictwo' drużyny wystaw.ło Mi.halika, a w
drugim ataku miejsce Michalika zajął Sta
niszewski.

Gra była bardzo szybka, ostra i emocjo
nująca. Drużyna pobka grała bardzo do
brze, utrzymując z tak silnym przeciwni
kiem przez cały czas grę otwartą. Bardzo

dobrze wypadła kombinująca razem para
Król — Zieliński. Wyróżnił się równ.eż
Burda.

Bramki dla Polski zdobyli Wołkowski,
Burda i Zieliński, a dla Szwajcarów Kana
dyjczycy.

Po tym meczu Polska reprezentacja hoke
jowa wraca do kraju.

Shrzynha radiowa

Jak już donesilismy, w poniediiałek pói
nym w.eczcrem wyjechała z-Krakowa polska
ekspedycja narciarska na m-ęizynarcdowe
zawedy w Garmisch-Pa.tenkirchen. Kierow
nikiem drużyny jest wiceprezes P. Z. N . dr
Boniecki. W skiad drużyny weszl; Broni
sław Czech, Bronisław Marusarz, Karp.el,
Matuozny, Wnuk i Wowkonowicz. Polacy

rrarciarze startują jedynie w konkurencjach
krasyczaych. St&ti Czecha i Marusarza w
biegach zjazdowych został odwołany i powo
du niedostatecznego treningu zjazdowego.
Drużyna polska nie weźmie również udz:alu
w ^afecie 4X10 km, gdyż w tej konkuren
cji startują jedynie Niemcy.
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na mistrzostwach świata w tenisie stołowym w Londynie

W dalszych rozgrywkach o mistrzostwo
świata w tenisie stołowym, odbywającym się
w Londynie, Polska poniosła dotkliwą poraż
kę, przegrywając z Austrią 0:5.

Polacy zaprezentowali się bardzo słabo.
Żaden z naszych zawodników nie wygrał swe
g.> meczu, nawet Arlich n.e umiał pokonać
swych doskonałych przeciwników, mistrza
św.ala Bergmanna i Liebstcra.

Inne wyniki przedstawiają się następu
jąco :

Austria — Irlandia 5:0, Anglia — Walia
5:0, Litwa — Holandia 5:0, Czechosłowacja
— Egipt 5:0, Ameryka — Niemcy 5:2, Bel
g

'a — Egipt 5:0, Austria — Niemcy 5:1,
Niemcy — Irlandia 5:1, Łotwa — Walia 5:0,
Węgry — Belgia 5:0, Francja — Jugosławia
5:2, Węgry — Jugosławia 5:1, Czechosłowa
cja — Holandia 5:0, Ameryka — Walia 5:0,
Anglia — Łotwa 5:0, Ameryka — Angiia
5:1, Litwa — Francja 5:4, Jugosławia —

Belgia 5:1, Węgry — Francja 5:3, Czecho
słowacja — Litwa 5:2, Holand.a — Eg pt
5:4.

W rozgrywkach drużynowych o mistrzo
stwo świars pań, wyniki były następujące:
/uslria — Holandia 3:0, Czechosłowacja —
Austria 3:1, Walia — Francja 3:0.

* *
We wtorek w dalszych rozgrywkach o mi

strzostwo świata w tenisie sU.łowyrn, Polaka
rrzegrnla mórz z Niemcami, bijąc ich po uęż
kej walce 5:3. Trzy merze wygrał Eriich, a
dwa Schif. Obie drużyny walczyły uiesłyrha
nie zac.ekle i do ostatniej chwili wynik meczu
był pod znakiem zapytania.

W drugim spotkaniu 1'olska przegrała z
drużynowym mistrzem świata Stanami Zjed
noczonymi. 2:5. Amerykanie górowali znicz
nie i jeuyr.ie Eriich zdołał rozstrzygnąć dwa
spotkania na -korzyść Polski. Wszyscy inni
nasi zawodnicy przegrali swoje waiki.

Tilden najlepszym tenisistą świata
Słynni tenisiści zawodowi Anglik Perry

i Amerykanin Vines ułożyli niezm.ernie cie
kawe listy najlepszych rakiet świata, zaró
wno zawodowych, jak i amatorskich.

Na pierwszym miejscu obaj umieszczają
Tildena, twierdząc, że jest en niewątpliwie
najlepszym tenisistą świata zarówno wśród
amatorów, jak i zawodowców w okresie o
statnich 17 lat. Pierw:- rakieta świata a
materów Amerykani.n Budge znajduje się na
liście Vines na 5 miejscu, a na liście Perry

ego nawet na 6. W oba listach zwraca uwa
gę, co jest najbardziej charakterystyczne,
zupełne pominięcie von Cramma, Henkla i
Br^mwicha, którzy odn

'''
i tak wielkie suk

cesy na ostatnich turniejach w Australii.

Nilsslein i Kożeluch zajmują ostatnie miej
sca, a Parker-Pajkowski, Mac Grath i Au
stin zestali pominięci na korzyść Johnstona.
Świadczy to o wybitnej stronniczości obu
list.

Lista Perry'ego: 1) Tilden (Ameryka),
2> Vines (Ameryka), 3) Johnstcn (Amery

ka), 4) Lacoste (Francja), 6) Chcche-t
(Francja), 6) Budge (Ameryka), 7) Boro
tra (Francja), 8) Nfiislcin (Niemcy), 9)
Crawford (Australia), 10) Palterson (Au

Lista Viuesa: 1) Tilden, 2) Perry, 3)
. Jjhnson, 4) Lacoste, 5) Budge. 6) Borotra,
7) Cochet, 8) Nihde.n, 9) Kożeluch (Cze
chosłowacja), 10) Crawford.

Humor lwowski
w nowej szacie

NU ulega wątpliwc&cl. to LwCw repreecutowni na
{a.. rado*-. j i>r;iwd£t*y, zJLiowy humor, kUłry prus
kilka lat zamknięty byt w rauiacu u IV. MW««>i«|
lwowskiej luli". W c*a»u icUnak ^kwldowucia UJ
ttiitej aua>'ji, ftWMC rautowy uu*u- ały w«r:ntk;c at«
mal ro20lośuK-; i lo jartąp.ły ouo jeduuk, nawel w c»«
4ci, dobrej „lwov.Łkiej lali'1, „Kukułka *IMlkt,
czy Ul „;>yrtua WHibt.iwBku" — u»le J.tccto „wtsoł*
akrzyLkl radiowe" — bjiy ci^ScleJ raczej ..jeudalo. ult
dobre. i'o ..^aktrkowauiu" liuiiiorii lwowskugo ou.« t«
we*ole aud\cje p*-tzly na poaooj aerc ftutuacłow; a.«
>•:. . >,iy Uii i.....!., po/loune uby oioóly zabtnjuć humor
rudiowy lwowski a Jeso p>szu}inl „batlarami*, Bzczep
kitm 1 Toftkicuł i resziii uosk'mal«go i«»pclu.

l'o dlusiej przerwie, wee«ia Iwoweka lala odzylu.
Alu odtyla luz w .nut-J (oruue 1 w InueJ rujiełnln tza
Clajk Auuytjd no»l ooecalo naw.; „Ta Jo]'.'. Mila to t
•«rSM ciourana lirma lwowskiego ztajiołu, którym kle«
ruje p. Budzyński, al« t tu itii.aną firmy caatnplu
t< z z-1'tlDL ,,pr<.euicow*mo twarzy" Jak wyraził M
oojrwattl „llui.ior • drugiej audycji, zat>tutowaDł-j
,.l.lga ourouy uuuioru", nadawanej w ub. niedziel*. —

i joj'." grupujo wielu wykonawców r61 a dawao
,,W(«okj lali""; b^ m. :n . Pztzepko I ToAko. Ale Jrdnuk
t i proznlcjwanlu Iwowtktej (all ma w nobla coś latot
iue l>lxo przenicuwaiiego. M« jtst to Jut audycja iwic
źa, nowa. n- t. Jak wlałnlu baruzo tralala ukrcMH p.
t«wtf*>tM*Ji ai t—itoanaia.

Dnisl ppji.s ,it JIO'." mlal charakter ra.czrj smut
ny n.ż wesvly, obeć JT/OI :ei jen to aulycja lwów.
SK1CQ we.- oia..» . fi.lakiv.ano krokodylimi Izami hu
mor, aatyri; 1 ajglacM i w> ^p!ew>•waIlo na rzewu^ uutv
inclod.e o pnteaze czerwonego oiówka i uczyć ctuzora.
i4danla wznowionej wesołej fult wyłuszc.Muc zorlalo
glotno 1 doo.tnlo przez oojwatela „llumora", pod po
stacią kturtgo występował p- budzyński. Ząaaula to
brzmiało muieJ wlicej tak: my ebeem), aby natjch
miaat swoluiono z krytuualu satyrę, aow<;.p t itnle^h'.

WMlfltjrattc aM r.e^za »lucu«czow i aympaiykow
wesołej lah lwowskiej , iottjcaaj sl>i całym MfMal «J«
l^go Zitdaoia.

». H ''"''••i niedziele War.zawa nadała Jwlctną ko
modlę Aleksandra i-redry „Zemsta", rontowaz kit
r>wnik biura atudl-w i-cUk.ego Wadia, y. Krzyazt.4
ł- .juziatowjiz zw.- ocil on: do »łuc.aaczow z gorącym apc
Km o ptuzlelenle a.e swoimi uwagami na "temat nada
nej aawjcjl z ł.ierown.ttwfns radia, polwlęcimy ł

e»ic;«
tej (prawie kllaa slow.

.^.em aa", o-egra-a od początku do końca przed tr»|.
kroiouem radia, trwała p.ltorej gcdzlny. Był>> f>, eda
)• aie, pierwsze slucoowisko w radlofc^U poUkJaj, któ
ra Zujcio w j.rogramie tak znaczną iloSć ;zaej. I dla»
tego była to auuycja eksperymentalna, łolakie Kadio
ci.r.iaj0 wypnoowat, czy słucaacz be.azie zadowolony t
takiej — bąuz co bąd* — wspailalej biesiady, czy tu
'.MUloslc sle, uo niej raczej krytycznie,

Mo ule<;a kwi ..i, ze w siucuowuko to wio20't
wiele pracy . wrtUUm. Ora artystów — s*ów teatru
P kJtlc^a i jf . nym Jari-tzem na czele, to!a rm.
nlała 1 zachwycająca. A Jednak „Zemsta" rar,rj urn
u.lala s.e . Człorleic. który i le Jeden raz wiaziat te.
w.j>8nlałą sztukę łredrowską aa acen.e . odn!6.«ł tuli'.
rrzy zlurhamu „Zemsty"' w formie słuchowiska ra«ilo
BTtjgn, takie wraztuie, Jakoy był w teatrze, ale przes
catf czas zwrócony do sceny plecami. „Zen^-ii" ode
K.- ana przf-d mlkrofo. em, clo przemawiała do sracaa
es* tak. Jak przecii* Fredro przemawia do widza w
teatrze, n.e zuchv.yc ła go. °oza tym, półtorej godzi"/
— to sittnoweso za duio|. Pod k»m«c, „ZtmtW, rr:y
mr.ju.ca uwagę, widza teatralnego do cstatka. tutaj,
rrzy odbiorniku, nużyła słuchacza. KUmowy c-harakter
fłuoaowJska — bez rjrzerwy od początku do końca —
sądzimy, r, e Jert zbyt kacsajtr

j audycji. i\-le potOyalsA* dla ta
M.Ui-JAR.

Zawody lekkoatletyczne
w Katowicach

W Katowicach odbyły się pierwsze w
sezonie zimowe zawody lekkoatletyczne,
zorganizowane przez chorzowski „Sta
dion". Zawody zgromadziły okoio 70 za«
wodników.

Wśród pań w kuli wygrała Swatkówna
S,92, w skoku w dii Kaiużowa 4,13,aw
skoku wzwyż Mermelówna 1,38,5.

W srói panów Kapinos uzyskał w sko
ku wzwyż 1,71 , Kozubek rzucił kulą 12,65,
Chmiel skoczył w dal z rozbiegiem 6,66 a
z miejsca 2.88. W skoku o tyczce Bartko
wiak wygrał niespodziewanie

'z Muchą wy
nikiem 3.50.

Poza tym odbyły się zawody tuniorów
prLy czym na wyróżnienie zasługują wy

niki: Hiparty w skoku wzwyż 1,70 i Kasz
ty w rzucie kulą 13.86.

Polak w reprezentacji
piłkarskiej Francji

Coraz częściej nazwiska polskie ukazują
siej na oficjalnych listach reprezentacyj „por
towych różnych państw.

Jak się dowiadujemy, Francuski Związek
Filki Nożnej uwzglctln

'1 w ustalonym ostatnio
składzie reprezentacji piłkarskiej, emigranta
polskiego, 1'owolnego. l

'olak wziął już udZrd
w meczu treningowym wykazując doskonalą
formę. Heprezenlcja Francji, w iktaJ której
wszedł Powolny, wlcz,ć będzie t B Ą I.

Powolny jest już piątym z rz\ . t • m,
Dowolanym w skład oficjalnej repj ren acji
piłkarskiej Francji. Przed Fowolnyoi grali już
w drużynie państwowej Francji Wawrzyn.ak,
Kowalczyk, iśowicki i Snella.

Stan pogody.
Lobnik przed wviotem zapytuje na

stępne lotnisko o poeodę i warunki lotu.
Obsługując? aparat lotniska:— Fatalne — nawet ptaki ciiodza P'C

J szo...
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Dzienniki moskiewskie I 15 bok ogła
sza jj sprawo/Janie przewodniczącego ko
misji mandatowej Kidy Zwrązwowej—
Szczerbtkowzi ora- przewodniczącego ta
kiej samej komisji Rady Narodowości —
Nurpeisowa, chtrtkttryzuj^ce ikfad pen>o
rulny dwóch izb t. KW. parlamentu sowiec
kiego (obie izby stanowią r.i/em Rad'

; Naj

wyższą)^ Najbardziej godne uwagi jest to,
tt wśród nowych prawodawców kraju, w
którym sie. mówi o , dyktatu 7e proietaria
tu" — tego proletariatu nie ma. Według
eteratu S/e/erbakowa, którv podał wiado

r.tolci o pochodzeniu socjalnym 5-16 po
. w, robotników jest 247, chłopów 130,i:.'ęd:iików-inteli>:entów \(V. Zdawatob)

•iej tedy, że najliczniejszych przedstawicieli
posiada w Radzie Związkowej warstwa ro
bot nicza; tymczasem wystarcza pobieżny
chociażby rzut oka na oblic :enia referenta
S'czcrbakowa, by pr/ekoi;;ić sif, że ci
pvedstawieielc dz.wno utracili związek z
tym „proletanaii-m", który maj.] reprezen
tować. Pochodzenie socja'ne jest pojęciem
Óeił nieokreślonym w ZSRR. Źe ktoś się
podawjł zgodnie, a często przez karierov.'czostwo niezgodnie z prawdą, za . dzie
dzicznego proletariusza"

, niczego nie do
wodzi, prócz sprvtu Życiowego i zdolności
przystosowania się. Swoiste to „szlachec
two sowieckie" teraz już mniej zdobi czlo
r.ieka w ZSRR, ale jeszcze po wyjściu ze

szkoły zawodowej przez kilka lat pracowa!
jako robotnik lub majster. Decydująca dla
określenia rzeczywistego oblicza parlamen
tu sowieckiego jest obecna przynależność
posłów do poszczególnych warstw społecz
nych, ich właściwy zawód, z którym się
jrośli. Oto okazuje się, że z 247 deputowa
na ch-robotników „J01 zatrudnionych jest
j.sko funkcjonariusze na stanowiskach par
tyjnych, sowie:kich, gospodarczych, woj

skowych i .społecznych . Są to po prostu
urzędnicy w olbrzymim sowieckim apara
cie administracyjnym, gospodarczym czy
partyjnymt albo też oficerowie i komisarze
a;mii i floty. Ponadto Szczerbakow wska
zał na dużą ilość funkcjonariuszy komisa
riatu spraw wewnętrznych wśród deputo
wanych, nie podając jednak konkretnej cy

fry. Pozostaje tedy na 569 deputowanych
co Rad\ Związkowej 36 prawdziwych ro
botników, którzy pracują w fabrykach i
kopalniach. Byłoby to niewiele, lecz nawet
ta garnka oderwana jest od proletariatu, a
rsczej przezeń szczególnie znienawidzona.
Ws/\ icy z tej grupy 36 to „stachanowcy".
A „stachanowiec" jest człowiekiem odręb
nej kasty w sowieckim przemyśle i trans
porcie; jest formą przejściową od wykwali
fikowanego robotnika do instruktora —
(mniej lub więcej prymitywnej) tayloryza
cji. Tak wybitni „stachanowcy" są juz
wszyscy instruktorami tayloryzacji, o ile

nic awansowali na wyższe kierownicze sta
nowiska w przemyśle. Z pierw>/.ej izby
„parlamentu sowieckiego staranuje wymie
ciono t. zw . proletariat. Tak samo wy

mieciono go z drugiej izby z t./zw. Ra
dy Narodowości, tkóra składa się jakoby
z 218 robotników, 200 chłopów i 156 urzęd
ników oraz przedstawicieli inteligencji pra
cującej (razem 574 posłów). Z tych 218 za
fałszowanych proletariuszów 152 „jest na
stanowiskach kierowniczych państwowych
i społecznych." Oznacza to, jak wskazaliś
my poprzednio, że są urzędnikami i to
przeważnie wyższymi, w aparacie admini
stracyjnym czy wojskowym. Pozostawało
by zatem, wg. obliczeń Nurpeisowa, refe
renta komisji Rady Narodowości, 76 praw
dziwych robotników. Z jego dalszych wy

wodów dowiadujemy się, że takich „robot
ników od warsztatu" jest tylko 70. Nie mo
żemy zaglądać do głębin sowieckiej aryt
metyki politycznej, więc przyjmujemy tę*
liczbę, stanowiącą mizerny odsetek ogólnej
liczby posłów, bo 12 procent. Nurpeisow
nic mówi, ilu „stachanowców" jest w Ra
dzie. Niewątpliwie jednak ogromna więk
szość, bo komisje wyborcze tylko takich
kandydatów na posłów dobierały. Jeżeli
odliczy się stachanowców, to zwykły ro
botników w Radzie może być 3 proc. do
4 proc, a może jeszcze mniej.

W ramach uroczyztoici 75-hcia Powstania
Styczniowego, odbyli się w Łodzi uroczy*
itoii wmurowania tablicy pamiątkowej ku
ezei powztańców 1S63 r. iv mury starego RJ~
tueze Łódzkiego. Tablicę ufundował Związek
Ochotników Wojennych Armii Polskiej, Na
zdjęciu Prezydent niiasta p. Mikołaj Godlew*

ski przemawia przy odsłoniętej tablicy.

KAŻDY ZARABIAJĄCY — POWl.NlćN
POMOC BhZKOBOTNYM!

KINO PELTA CHORZÓW j.
Od crwtrtkn dii.it 21 et.vczcla<

T\fL KI"VP 1 ERNA B.*CK w fllm.e p. t.

GWIAZDA RIWIERY

PROMIENIE ZAGŁADY

KINO „COLOSSEJM \ CH03ZUW I
WUINOMJI )6

' CM dziś piękny JMlodrłl Bt pr« -ukcjl polfklej p. t

„ K RÓLOWA PRZEDMIEŚCIA"
w rolacb głównych Gros. wua, Żabczyński, Sielaflsk!.
II. film: BeiiMCjrjBO - •sictyesny film o awanturni

c.ycn prjptyelacb w linia z Ka.by p. t ..
„PE PE LE MORO"

•* rotaeft BiOta >• h Jean Gabln, Mironie Balio.

KINO „APOLLO
" Chorzów I

Od czwartku dnia 27 stycznia:
MAGDA SCHNEIDER

Hans Sóhnker — Paul Kemp
w przepięknej kormdil wiedeńskiej p. ł

Muzyka dla Ciebie
Do wgu wesoła farsa

Koniec Pani Chaney
z Joan Crawford — R . Montgomerry.

•••••••••••••••••i
PENSJONAT

„ ŚLĄZACZKA"
K. Mączjnskiej

WISŁA
Ttletun nr 66.

• •••••••••••••MM

Dr med. J. Adler
specjalista cnotoo skornscn i wene

rycznych przyjmuje
w Katowicach, Mickiewicza 10

I. piętro — Tel. 3117o
wgodz, od9—12iodgodz.3—6

Operacje kosmetyczne i plastyczne
B. ieKarż kumk beriin.Kicn

Pap!erjila
poszukuje na stałeliniaria

pierwszorzędnego fachowca
oDzuajmione^o ze wszelkiego 10
dzaju liniaturami.

Wynagrodzenie l sprawa m.esz

Kanowa do omovvienia. Otarty Ke
roWdC Uo ,r-ai* 1'oisKa ag. Kesiam^
.sato^ice, uyrekcyjna 10pud .Liman.*

ZAPOWltUZ
Podaje alt ao Ogwiotj v» .auornoścl, te
1. Krawiec Wiht.jr Kftłoczek, kawaler,

naUeeakał*' w L4«ocle, powiat uleUko, mu
kolejarza JUD a Kclcc/ka. t tony Jego Ma
1'Kiiuy i bzijr.w, f.M.iłnla zmuriu, p.rrwsz;
. naleszkaly w l.igoc.e,

i. niezamożna Jadwiga Zofia DtMtlaO'
U, bez zawc-uu . zamieszkała TV Goczulku
wlcacU Zdroju, curka caalupiilka Jozefa
Ozlay i zony tego Jadwigi i Moroniów,
•.•TWM7 zmarł, oftiitula zamleazkela w
lioczalkowlcain Zdroju,
«.1K»I Mwrn4 Kwląnk wuttwtl

Obwieszczeń IB zapowiedzi nastuplij win
Lo w Uoczalkowka-u Zaroju i w dzienniku
,,1'o lskii Zacuodtna"'.

Tszczyna, dnia 21 -tycinla 1938 r.
IRZRPMK STANU CYWILNEGO

£-) PlOWDlŁ £0i)

II. Kn, JM9/37.

Obwieszczenie o licytacji
ruchomości

1) Of.'aezam, ze dnia 9 lutego 1988 r.
0 godz. 9tej w Bielsku przy ul Znmkov.ej
ur 11 sprzedam w urodzę publicznej licy
tacji naptcpuja.ee rucnomoBci:

25 ruinych luster elcktr. z lampami, 1
maszyną do pisania „Adler '.
Ruckotucicl te oszacowano na 1450,— zł.

II. Km. L030/37
•j.) o godz. 8 30 w Bielsku przy ul. Gra

żyńskiego nr 2ii b sprzedam nactt,i',ujące ru
LCOL.C6CI:

bzafe. nową 3-działową, kredens kuchen
ny, stół -bchenny, szafkę na weslel,
aparat radiowy, kucheuke. gazową, uora
n.o gr<:U;:towe me.»kie oarclarsk.e, parę.
nart, plt.uk większy, buciki, walizkę z
fut..alem, bluzkę, wlatruwktj, 2 płaszcze
ietnle, tapczan, skrzypce z futerałom,
ścianKtj w jrzeupekoju.
Kucbomcśc. te oszacowano na 950,— zł.

II. Km. 74/38
3) o godz. 10-tej w Bielsku przj ulicy

GruiytJsk.ego nr 15. wzgl. Młyńskiej nr U
1 ~- ^rcso nr - sprzedam następujące ru
chcmcści :

wU...sza. lloź<i materii I wiąkszą Ilość
we. iy.

Ructiomosct te oszacowano na 113.210.fK) zł
11. Km. 2382/3/ .

J) o godz. 11lej w Bielsku przy ulicy
Gors" iej nr 12 sprzedam następujące ru
cbomcści:

5 warsztatów stolarskich, 7 sknynck
%lezącjca, bufet l«.rn, ttół orzecuowy,
po^oj u^ieclnn., witrynę na ćcanij, «zui
kę, szaię ule-klejonn., pra8«i o-rauiteuna.
p.t.c \.ysokl, blurno mułe, 3 krzesła wy
ścielane, 32 śruby źclaz., 2 stoliki do
wysuszania, la biut6w muchou., 3 uykty,
różne deski.
Kucnomescl te oszacowano na 1335,— zł.

II. Km. 2084/37
5) o godz 12-teJ w Mlkuszowlcach 81.

nr 1« sprzedam następujące ruchomości:
2 bryczki nową ł starą, młucaru.ę ze si
tami sieczkarnię ręczuą, Bł.nkl osobowe
2 krowy czarne. Jałówkę czerwono-białą,
parę uprzęży wyjazdowej
Kuchomcsc. te oneacc-ano na 1770.— tł.
Uuchcmoscl niŁżoa oglądać w dniu l.ey

tacjl w in ejscu i czasie wyżej ozuaczoayiu.
Bielsko, duła 22 etycznla 1938 r.

KOMORNIK S,\uU GltOUZKlEOO
w Bielsku rewiru II

przy ul. Sienkiewicza 9. iJ.73)

II. Km. U74, 30f* J H82/37.

Obwieszczenie o licytacji
Ogłaszam, że w sobotę dnia 29 stycznia

1938 r. o sodz. 10*teJ sprzedam publicznie
w Rybnlliu przy ul. Wodzisławskiej 16 na
stępująco ruchomości:

1 biurko dębowe brunatne, 1 urrywalnię
z marmurową płytą l lustrem owalnym,
2 rznfki nocne, 1 gramofon z 24 płytami,
44 tuziny mydła „la donna" a 4.00 zł,
2 lampki nocne,

oszacowano na łączną sumę zł 5t>6,—.

Ruchomości powyższe oglądaj można na
mlejecu sprzedaży 1/1 godz. przed rozpo
częciem licytacji.
(175) WRÓBLEWSKI, Komornik.

Tysięczne
jzesze codziennie z wielkiem za
interesowaniem czytają drobnt
ogłoszenia w najwięKszym i naj

SKuteczniejszym organie ogłosze
niowym: Ilustrowanym Dzienniki'

Śląskim

u. Km. m/m.
Obwieszczenie o Hcvtacfl

nieruchomości
Komornik fcądu Gtfdzklego w T.irr.ow

sklch tiorucn rewiru II. Kazimierz żubr,
mający kancelarię w 'fam. Guracu, ul ca
..polsKa nr 1., r.n pońatawie art. biii 1 ti.yk.p. c. podaje do piuiliczuej wiadomi r,
2o ODlt 1»marc IWM r. o g.dz.1<Jwbą
.j^le Orcdzklm w Tara. Góracu Ła'a tir .s
iKiuędzie się sprzedaż w urod-e puu!lr/ne
go przetargu należącej do tilUiUlezlu Auujfuiau.w Kaczmarek z uomu Uttulowaka nie
ruchomości, iklu^ająccj się z Jsu^y^ku .J .e
i^kalnc^o lianolowtgo, 11-p ęir -wego uia
lijwuiti wybuu-waoc ., kry u go pupą, pud
pjwniczonepo, szepy or»z gru .tu o tjoJneJ
powlerzehnł b*k) m, położonej w Taru. Go
racb rrzy ul. Zuuikowej lu, zapisanego w
kalcjdu wiecz>stpj Padu Orouzklcgo *
iaru. Górauli — farnowsklo Góry Um I.
wykaz L. 'M.

N.eruchouiość oszacowana została na
sumę zł aj.outl,—, ecua zui wywołań.a wy
nosi zł 3N:»,—.

rrzybtępujący do przetargu obcwlązuuy
jest kłoiyć ręaojmię w wysokctol zł 5.100.
U. Kin. 18Uu/itó

Unia 10 uii-rca 1138 r. o godz. :o.33 w
Sądzie Grodzkim w i'arn. GOracn sala 8«
ouuęuzlo się bj)rzedaż w drouzu puuliczuegi
prsetarm należącej do dlużuik-w Jranci
szka 1 Matyldy bJtOrdW w 1'iastczuej uie
rucaoi nośc. , składającej elę i buuyuku
mieszkalnego, 11-p .ęti owego. Iuuruwau«K(
nalewu , calewikow oraz btodofy, gruntu o
o„olneJ powjerzcuni 3.al0 ni-', p„łLżunej W
1'ii.s^czLej przy ul. Kościelnej, JIUW. iaru.
Uury, zajiisanej w księuze wU-CisysUJ Bąuu
Urouzkiego w 'raro. Uorach — tlaaeczna
tom IV wykaz L. 14i, a bęaącej Własnością
JTLnclazka i Matyldy S.kor^w.

N.erucliomośc oszacow.iua została na
r.umę zł "<;5.feUJ,—, cena zać wywołania wy
nosi zł. 17..0 0,—.

rrz)btęj>ujący do przetargu obowiązany
jest złożyć rękojmię w wysokości zł 2.580.

NloTuchomcbci położone są w etretle
nadgranicznej. Nabywca wlulrto pr/ed
przystąpieniem d o licytacji przedłożyć ze 
zwoleń.e włauzy adininistracyjuej na na
oyc.o uleruchomcftcl.

Kękojuiltj uależy złożyć w gotowlźnlo
albo w takich papierach, wartościowych
uądź ksIązec^Kach wkiuuowyca lołtytucyj,
w których woiro umieszczać fundusze ma*ioktnlch lJapiery wurtoóciowo pr/.yjęte
bęaa w WLruścI trzech czwartych części
ceny g.ełdowej.

Rrzy 1 cytucjl będą zachowano ustawo
we wurunki l.cyt-cyjtie, o Ile dodatkowym
publlcznyn. oŁwłeszczonlem ule będą poda
ne do wla(Jou,ośc waruukt odmlenue

Rrawa o»ób trzec.cn ule bęją przeszko
dą do 1.cytacji ł przybądzenia wiaBtioścI na
rzecz nabywcy bez zutUzeźea, jeżeli os.by
te przea rozpoczęciem przetargu nie zło
i.ą uowodu, ze wulosły powództwo o zwol
nienie ule. uchonuośc! lub Jej części oc"
egzekucji 1 że u. skaty postanowienie
w.,ibciwe 'gt sądu, nakazujące zawieszenie
egzekucji

W ciągu (.jitatoicb dwóch tygodni przed
licytacją \ ,.ny oglądać nieruchomość \«
ani j wszednle od godziny »-is-tej, akta
nś postępowania egzekucyjnego aiożua
przeglądać w Sądłlo (.mlzklm v Tarn. Gó
rach, ul. Opolska nr 1/ sala nr 64.

Dnia 21 stycznia IMS r.
(171) (—) Zubr, komornik S?.du Grodzk.

| POSAD POSZUKUJĄ g

Biuralisła, zna.lacv iezvk Dotói i me
niiecki. .stenoKrai,*. r>isaipe na ma
szvnie i obzrraiomiony wszelkimi
oracami biurowymi szuka pusa'd,,.
Zcloszcnia do Adm P. Z . r>cd . Pra
cowitv"

(2US)

Młoda inteligentna oanna. ziraia^a
ksicifowość Disanie na maszynie •»

"
raz wszelka Drace biurowa, DOSZII
Ifttit oosady od zaraz Łaskawe o

rtv do Adm P L. pod ..Język DO|
;i" (17o)

KUPNA J
Kur-lrny używana iiasc ..National

"*
dobrwii stanic Zgłoszenia: Rybnifc,
^.'ir\:ka pocztowa ^o (2i»

'
J)

Najwyższe cenv place za użvwaire
ubrań a Katowice, telefon 353-42 .

(19.
'
)

7 SPHZEDA2C |

Ula rzeźni
i pp rzefników aparaty do ubo'u
byula ..had.cal'* oiaz naooje do
tychże pcx:a po cenach lairycz
irycli Maratcn". Katow.ce ul Ko
ścluszki 3. Na prowincje wysylatiA"
bez aoliczan.a kosztów przesyłki
Zadać cenii.kcw. (207>

| LOKALE Fj

Poważna Instytucja poszutuie H
etntru-m K.nowic (w pobKźu rynku)
lokalu biuroweno o 8—10 pokoiacn.
Możliwa zartiana zaimowaire«o o'

becnie 6 - pckoiowcKo lci<a!u ni
wzmiankowany wyżei lokal ZKI^
szenia: Katowice, skrytka pocztowa
nr 324 (IW)

Większa restaura:'el"b wyszyd*
reszukirie s.e w dzierżawie 5—6 ty

"

s!ccv kaucji mona być dane Zgło
szenia do Adm P. Z pod nr JW.

(210)

Lokal dla związków z urządzeniem
jest zaraz do w.vna.i .c

'
a. Informacja:

Restaurator Mentel Cieszyn, ulica
Niemiecka nr 5 (173)

I NAUKA I WYCHOWANIE I
ł*fc*ij—«»!•!•• IIWI ,nm••niMim^

SZKOLĄ JĘZYKÓW Katowice, ulica
Młyńska ii orzyimue nadelei do '- ».

lute-KO wpisy na nowe kursy. (204)

| UNIEWAŻNIENIA |

l nicwLżuiaui ZKubio-ny dokument a
dzialu w powstaniach ślaskicn Ja.na
z.a/ursi<)i.KO . zamieszkałego w Żo
rach Karol Zagórski. (2o5)

I ROŻNE
Za ooaarowanie nas Pieniędzmi tr*
Rwiazake dziękujemy uyrikcji
UsPoaioty Interesów starapoNKin
Bov: zapłać

". Wuzicczni inwalidzi
duoru Liiizy w brzoz-uce . (^02)

Or. Leonatd Metanoaiskj, b dllUO
letm specalista chorób skóra weie*
rvcznvch i kosmetyki we Wiedniu.
Ordynuti ooccnie w Katów.cach o«"zv
m KochanowikiejŁo 3. telefon 356-o\
rodziny przvi-;ć 9.30—1i3—7. (58)


